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Dalej jak jeden mąi na wiece protestujące i
W niedzielę« dnia 25-go kwietna o godz- 12 i pół

odbędą się

vains vises prsisstnSąes icdn pelsMegs.
Teror niemiecki wywierany na ludności polskiej i na komisji koalicyjnej nie zna granic.
Łnd cały ind» równ*fuprawnieni» pod kn<dym i u»n-

ttląrla w wpoeób prawny nadużyć niemieckich.
Xqdami równonprawntcnin f^yAa polrkfego w szkołach, rudach

i administracji politycznej.
Żądamy usnmkęcia z:,elocków i nastąpieni» ich żanaarmerją krs> 

jową K JPolaków i Niemców rodowitych (iórnutiązcl i w w sprawiedliwy 
sposob złożoną.

Zadamy usunięcia landratów nicn.ieckfch i oddania władzy nnę* 
dnikons koalicyjnym z kontrolerem polskim i niem'ec'kim!

Żądamy udziału polskiego w administracji szkół.
Żądamy rozbrojenia niemieckich zbro nych organizacji- zagrodze­

nia óroM dla napływa agentów niemieckich 1 wydalenia nremieckicb 
mścicieli spokoju.

Ząd wy natychmiastowego przywiezienia wielkich mas żywniAci z 
Poznańskiego, która gnije n»*gr&nicy Sfą^ks z powodu aierysytsnia 
po nią maszyn.

Żądamy natychmiastowego rozdziału ży wnożci, którn nadchodzi 
z Polski, pomiędzy głodującą ludność.

Żądamy zajęcia dla nuszych braci i sióstr,, wydalonych z pracy z 
pobudek politycznych.

Braeia « ^try, jak jeden mąż przybywajcie I donośnie glon podnoście o swe słuszni 
i sprawiedliwe pr« wa. Przybywajcie protestować bez względu na to, czy będzie słońce czy 
deszcz. Wiece odbędą się:
fV Bytomiu: plac Moltkego przy „Ulu“. Tam gromadzą się Piekary, Szarlej, Ro/bark, 

Wielka Dąbrówka, Brzeziny, Kamień, Brzozowice, Miejska Dąbrowa, Rokietnica, 
Miechowice, Karb, Bobrek, Szombierki, Łagiewniki i Orzegów.

W Katowicach: rynek przed teatrem. Załęże, Zał. Hajda, Dąb, Józefowiec, Wełniowiec, 
Przełajka, Bańgów, Macieikowice, Miehafkowice, Bytków, Siemianowice, Laurahuta, 
Mała Dąbrówka, Bogucice, Zawodzie, Szopienice, Roździeó, Murczki, Giszowiec, Ja- 
nów-wieś, Nikisz, Kat. Hałda, Brynów i Ligota tam się gromadzą.

W WIrkn: ua placu koło cmentarza. Radoszowy, Kochłowice, Byków,na, Hugo-KoL, Ein- 
trachthuta, Frydenshuta, Nowawieś, Czarnylas, Bielszowice, idą na Wirek.

W Mysi©wicach: stary rynek. Janów miejski, Słupna, Brzęckowice, Podlarysz, Brze­
zinka, Kosztowy, Krasów, Imielin.

W Ki 1. łiucie: Marktplatz (przy Markthalli). Chorzów, Bismarkbuta, Świętochłowice, 
Nowe Hajduki, Piaśniki, Lipiny, Chropaczów, Godula, Cbebzie.

W Zabrzu: na targowisku poniedziałków em. Zabrze, Zaborze, Poręba, Dorota, Pawłów, 
Kunatów, Makoszowy, Mikulczyce, Grzybowice, Wieszowa, Biskupice, Borsigwerk, 

Ruda. .
W Gliwicach: Stary rynek przy ratuszu. Cały powiat gliwicki, Sośnica, Knurów i oko ica.
W Radzionkowie: na placu gminnym: cały powiat tarnogórski. , ,
W Mikołowie: rynek. Górne, Średnie i Dolne Łaziska, Mokre, Tychy, Czułów, 1 Di Ï ' 

Podlesie i Piotrowice.
W Rybniku: rynek stary. Cała okolica.
W Wodzlołuwin: rynek. Cała okolica.
W JPswczynie: rynek. Południowa część powiatu pszczyńskiego. , .wokół

Rodacy i Rodaczki! Zachowajcie podczas tych manifestacji bezwzg y
ład i porządek i nikomu żadnej krzywdy nie wyrządzajcie!

Zachowajcie się godnie i'spokojnie l
2« Zsrząs Ccntraluy Z.Ł>. Oóózlał górników Oddział mitalovcóv JSí»1*

Józef Rymer Mlebał Grajek Ignacr öikora ».„»«ui my
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pols.ca misya gospodarcza na Górnym Śląska.
Kraków, 23- kwietnia. Z lnlcyatywy Mało­

polskiego Związku fabrycznego wysyła minister­
stwo przemysłu i handlu misyę na Górny £ląsk ce- 
km zapewnienia dla naszego przemysłu niektórych 
artykułów niezbędnycn, jak blendy cynkowej, bły- 
szczyku ołowiu, kwasu siarkowego itp.

Znovu proł^st niemiecki.
Berlin. 23- kwietnia. »Berl. Zeitung am 

Mittag« dowiaduje się, że rząd niemiecki zaprote- 
stował energicznie przeciwko podziałowi w:gla 
górnośląskiego, zarządzonemu przez Komfsyę Mię­
dzysojuszniczą w Opolu.

UkIso polSKO-gó-ński,

Odańsk, 23. kwietnia. Tymczasowy układ 
zawarty miedzy Rzeczpospolitą Polska i przyszłem 
wolnem m astem Gdańskiem, cbejmujący regulo­
wanie ruchu kolejowego, celnego, pocztowego, te­
legraficznego, telefonicznego i paszportowego, pod­
piął wczoraj wieczorem szef poiskiego minister­
stwa spraw zagranicznych Olszowski i wyższy ko­
misarz Tower. Układ ma ważność czteromiesięcz­
ną L j. do 22 sierpnia b- r. o ile do tego c^asu 
przyjdzie do skutku układ państwowy, przewidzia­
ny traktatem Dokojowy m a zawarty między Polsk? 
1 Gdańskiem.

Jfoczelnik fanslwa wrócił Jo Warszawy.
W a r s z a w a, 23- kwietnia Nl^zcIf ik Pań- 

stwa Piłsudski po uroczystościach w Wii.iie bawił 
w Baranowicach, gdzie ùok><nî przeglądu wojsk 
We czwartek wrócił Naczelnik do Warszawy.

polska w fidze Jfaroôôw.
Warszawa, 23. kwietnia- Wydział rraso. 

wv ministerstw* ssjaw zagranicznych komun'ku je, 
ii Lig; Narodów zaprosiła Polskę do wzięcia u- 

slału w międzynarodowej konferencyi finansowej, 
mającej sic odbyć 20 maja w Brukseli.

tonowania polsko-ukraińskie wznowione.
Warszawa, 23- kwietnia. LJkiaiński mini- 

sttr spraw zagranicznych Andrzej Lew ickl powró­
cił do Warszawv i Kamieńca Podolskiego, gdzie 
n awał rządowi Mazepy i Radzie Narodowej ukra­
ińskiej sprawę z przebiecu układów z Polską. Rz^d 
i Rada :godz ły się na dotychczasowe w yniki ukła­
dów i poleciły Lewjcklemu i misyi ukraińskiej pre 
wadzić je dalej pn (tej samej myśli.

Klęska bolszewików a Koalier.
Warszawa, 23- kwietnia. Z kói politycz­

nych alianckich dowiadują się, że nota sowieck? 
do Koalicyi w sprawie odpowiedzi polskiej s potkała 
się porażką. Francya oświadczyła, że przechcd/ 
nad nią do porządku dzennego i wj lacza Paryż 
jako miejsce rokcwan. Włochy cdpowec ziały 
mniejwięcej to samo. Anglia po pewnem wahaniu 
orzekła, że nie będzie się mieszać do tsj sprawy 
Zupełna klęska noty Cz.czerina jest jeaflocŁesme 
umocnieniem stanowissa Polski i otwarciem szero­
kich granic dla naszej polityki wschodniej.

Słowacy skarżą się na Czechów.
Budaperzt 23. kwietn.a. Przy wMcy 

waków, Wiktor Dworzak i Michai Kmo-ski udali 
się wczoraj do przedstawiciela rządu francuskiego- 
Soucheta, aby mu przedstawić brutalne nostę- pwa 
nie Czechów na obszarach słowackich w związku 
z wyborami. Souchet pr^yr/ekł pi zodsiau »c icli 
żądania rządowi francuskiemu-

Utworzenie nowego gahmetn czeskiego.
Praga, 23. kwietnia. Dotychczasowy prezy­

dent ministrów socvalista Tuszur otrz: ::ał zlecenie 
utworzenia nov* ego gabinetu. W przyszłym tygo­
dniu rozpoczną sie układy z partyami.



Zmuriwychwstatiie na 5Faskn.
Kiedym rozpamiętywał w Wielkim Tygodniu 

Mękę Pańską, to mi przyszedł na myśl Śląsk. 
Chcieli Niemcy zamęczyć Śląsk polski, lecz Bóg nie 
dopuścił, Śląsk polski zmartwychwstaje z grobu, 
chociaż Niemej postawili przy grobie swo;ą straż 
i żołdaków (»Grenzschutz«). Faryzeusze i kapłani 
żydowscy nienawidzili Pana Jezusa, bo im prawdę 
mówił, bo im nie schlebiał, bo im nie chciał być 
do woli, bo swoją pychę, chciwość, chęć panowa­
nia, sprawy ziemskie stanowili nad prawa boskie 
przyrodzone i nadprzyrodzone. Jak chwast się sze- 
rzj na polu i w ogrodzie niszcząc i zabijając mne 
rośliny, słabsze; jak mocniejsze zwierzęta unoszą 
i pożera tą słabsze, tak Niemcy niszczyli słowiań­
skie ludy mieszkające pomiędzy rzeką Łabą i Mo­
rzem Bałtyckiem. Były to ludy małe, pogańskie, 
riez.iecLnoczone, i dlatego Niemcy je pożarli i zniem­
czyli. Zabiali się i do Polaków^ chcieli, aby Polacy 
byli ich sługami i pachołkami; chcieli posiąść dla 
siebie bogate ziemie polskie, ala siebie uzyskać 
skarby ziemi polskiej, a lud polski mieć za swych 
niewolników. Lecz Polaków było wiele, mieli dziel­
nych przewodn*ków, sami byli azielni i bitni- Nie 
udało się Niemcom, chociaż się połączyli z mnemi 
zbójami, Moska lam Tylko na kraju porcbili wiel­
kie szkody. Wilk łapie owce na b zegu. rzeka od­
rywa kawałki i łąki najbliższe. Śląsk był na brze­
gu i był owieczką, która się nie bardzo mocno trzy - 
mała granicy! Wcisnęli się na Śląsk Niemcy, przez 
ożenki, przez misj'onarzy, kolonistów, powbijali kli­
ny porn ędzy Śląsk a resztę Polski, i nie mało prze­
inaczyli.

Jak Judasz sprzedał Pana Jezusa, tak książęta, 
szlachta, część księży pomagała Niemcom niem­
czyć albo przynajmniej duchem i sercem odłączyć 
Śląsk od Polski. Przywódcy żydowscy opałamu- 
cili lud przec'w Panu Jezusowi kłamstwem, krzy­
kiem I zbuntowali lud, który jak ślepy krzyczał: 
1'krzyżouać, ukrzyżować go. chociaż żadnej winy 
udowodnić Mu me było można, chociaż pogan n 
Ptłat uznał Oo za niewinnego- Fałszywych świad­
ków stawiali Faryzeusze i kapłani przeciw' Panu 
tezusowi: podobnie Niemcy' fałszują dzieje ludzko­
ści, zarzucają niestworzone -rzeczy Polakom, aby 
uniewinnić zniemczenie Ślązaków’, gwałt zadany 
Polakom, bo koniec końcem gwrałtem, siłą mocniej­
szych zabrali Śląsk dla siebie b°z żaanego praw'a. 
Do dziś dnia gadają i piszą, że Ślązacy nie umieją 
się sami rządzić, że są głupi, Piasty, niegospodarni, 
że całe szczęście dla Polaków' jest być pod pano­
waniem Niemców. Jak żydz5 Panu Jezusowi pluli 
w twarz, tak Niemcy plują w oczy Polakom, za­
rzucają, un wszystko złe. Jak żydzi przywiązali 
Pana Jezusa do słupa, aby się nie mógł ruszyć i bili 
Oo, tak Niemcy przem icą, wojskiem, poiicyą i róż- 
r.erni sposobami skrępowali, związali ręce i nogi 
Ślązakom, aby się nie mogh ruszyć i biczowali lud 
polski różnemi paragrafami i przepisami, zadając 
jfany na duchu i ciele (maiąrku). Przez szkołę nie­
miecką, walkę kulturną. zakazy przeciw związkom 
i zgromadzeniom polskim, przez tysiączne sposo­
by, które pamiętamy, aż do »Grenzschutz!)« aż do 
gwałtów przy wyborach. JaKfto prześladowano i 
biczowano redaktorów polskich i gazety polskie! 
Jak żydzi zarzucali Panu Jezusowi, że buntire lud

«vrORAPTKI

HETMANI
POWIEŚĆ HISTORYCZNA

t07) (Ciąg daltry)
— Ręczę i ja — naaoueniła pani słolnikowa Bra­

nická. — Kto tak statecznie honoru Najświętszej Panny 
Tronic putrafi, jak pan Ołtarzewski ten równie* ochroni 
małżonkę od wszelkiej poniewierki

- Na taką porękę możesz pani podstdkcwa się 
spuście — naglił przeor — Co dc mnie, z góry po­
wiadani: amen.

Podsędkowa, zawsząd nagabywana, westchnęła
- Ano... kochasiu marynowany... mech was Bóg 

błogosławi... Bierz sobit tę wronę utrą piorą, panie 
Ołtarzewski, zaleje ci ona sadła za skćrę...

— Wiemy to, w panią matkę córuś się wdała ! — 
wtrącił Pasek i półgłosem zanucił, zerkając znać- ąco 
na zapłonione panienki;

1 ty, śliczny rozmaiynie,
Już dę ono szczęście minie,
Kiedym cię .amała,
Paniętom dawała.

Błogosławił te/ pan skarbnik swoją parę, młodzi 
/(.mieniu pierścienie, które ks. Kort eckj przeżegnał, po- 
czem wszyscy obecni zaręczonym i ich rodzicom, we­
dle zwyczaju, składali życzenia pomyślności wszelkich 
Drozdowski ze łzami w oczach za ifekt dziękował, a 
do pana kąs tel«na taką się zwiódł orośbą:

- żeru me i $t >w Galta, ab* garnącą się w dom 
,mój tortunę za progi miał rug wac i konkurujące miał 
alienrwać szczęście, dlaczego przyjąłem nova vi.icuk

przeciw poszanowaniu :esarza rzymskiego, choć 
pancwarie rzymskie było obce dla żvdów i pogań­
skie, tak Niemcy i Polacy zniemczeni oskarżali ga­
mety polskie że buntują przeciw rządom pruskim. 
Któż policzy wszystkie ciernie, z których Niemcy 
uwili koronę Ślązakom polskim.

Jal P otr zaparł się Pana Jezusa, tak czasem 
wypierali się polskości w oczach Niemców i tacy 
polscy Ślązacy, którzy rzeczywiście są Polakami, 
których sumienie zaszyto, którzy w niejednej spra­
wie pomagali ludowi polskiemu, bo mieli dwie du­
sze, polska i niemiecką, jak to ks. Bonczek powie- 
rdział na wiecu w Bytomiu. Oby się tak nawrócili 
szczerze i z żalem, jak i Piotr się nawrócił.

Przed wojną myśleli Niemcy, że Poiska sko­
nała na krzyżu, na który ją przybili. Już postano­
wił'. że po wojnie niema być w Prusiech i Niem­
czech »Polaków« ani nazw'ska Polacy, ani nauki 
polskiej, ani tłomaczy, ani litery polskiej, że wszys­
cy Polacy będą uważani za Niemców śe nie będzie 
się urzędowo żadnej różnicy robiło pomiędzy oby­
watelem niemieckiego a polskiego pochodzenia, że 
nawel w kościele będzie wszystko po niemiecku, 
bo podobno z strony centrcwcóv też się na to zgo­
dzono Jednem słowem, Niemcy włożyli Polskę 
do grobu, który przywalili kulą armatnią a na jej 
wierzchołku umieścili hełm żełazny. Lecz »chłop 
strzela a Pan Bóg kule nosi!«; Pan Bóg nie zam­
knął dołu wykopanego przez Niemców, lecz wtrą­
cił !cli samych w dół przeznaczony dla Po'ski, a też 
dla Ślązaków fiajprzćd. Że Pan Bóg cudownie tak 
kierował wojną, że Niemcy powaleni zestali, cho­
ciaż po ludzku rachując zdawało się ro niepodobień­
stwem, to teraz każdy’ wódzi, kto nie jest zaślepio­
ny. Już dawno ręka Opatrzności Boskiej w1 dzie­
jach świata nie była tak wiioczna, jak w naszych 
czasach. Niemcy trzymają Polskę jeszcze na blą- 
sku za iedną negę w grob e. — Ślązacy polscy, kop­
nijcie Niemców nogą, jak koń kopie tego. kto mu 
chce spętać nogi- Niech przy glosowaniu ani je­
dnego głosu nie dostaną. Pan Bóg otworzył Wam 
grót. Kto nie chce wyjść z niego, ten sie sprzeci­
wia Bogu. Nie przymusza Was Bóg, bo macie 
Waszą wolną wrolę do śmierci. Lecz gdy Bóg o- 
tworzył grob, to chce. abyście zeń wyszli.

Ks. Radzieje w sk i.

Wiadomości loiîtycxnc.
Z GÓRNEGO ŚLĄSKA-

święto Trzeciego M * j a.
W Świeżsi pamięci ludności polskiej ni Górnym Śląsku 

są wspiniałe obchod) urządzone w ubiegłym roku z okazyi 
historycznego Sw:ęta Trzeć ego Maja. Pówn.eż w bieżącym 
roku czyn- się wszędz.e przygotowania do godnego obchodu 
tej niezwykle ważnej dla nas uroczy: rości. Tegoroczny 'bchód 
rocznicy maiowej będzie równocześnie dniem ofiary dla Czy­
telń Ludowych. Mamy za*em do spelpienia dwa obowiązki: 
uświetnić święto Trzeć ego Maja i złożyć da.ek na cele oświa­
towe dla Czytelń Ludowych. Nie potrzeba chyba dodawać, 
że zadaniem naszem jest spełnienie tych -bowiązków iak, jak 
na każdego dobrego Po’aka przystoi. Czy robotnik lub rol­
nik. czy rzenue^'nik lub kupiec, wszyscy i ło jednomyślnie za­
dokumentować powinni awoją polskość i uroczyście obchodzić 
to święto historyczne, którz pobudza i skupia w miłości bra- 
tmèj i zgodzie ducha narodowego i czyni go odpornym na 
waze’ką zarazę

Z POLSKI.
Komunikat rządu w sprawie rokowań 

z bolszewikami.
Po wszechstronnem rozpatrzeniu położenia rząd pcl.ki 

przyszedł do pr; ekonanią, że dyskusyę z rządem sowietów o 
rokowania pokojowe należy zakończyć, zwracając się do wła­
snego społeczeństwa z komunikatem, wyjaśniającym powody, 
dla których do porozumienia z rządem sowietów me doszło. 
Treść lego komunikatu opiewa:

Rada komisarzy ludowych reryjskięi rzeczypospojitej so 
wielów zwróciła się do rządu polskiego z propozycją poko- 
jową i z prośbą o wskazanie czasu i miejsca rokowa i..

Rząd polski wskazał Borysów, jako punkt, leżący przy 
najmniej uszkodzonej magistralnej l.nii kolejowej, oraz dogo­
dny do wszelkiego rodzaju połączeń telefonicznych i telegrafi­
cznych zarówno w kierunku Warszawy, jak Moskwy. Obie 
strony miałyby możność przeprowadzenia swoich połączeń, 
oraz utrzymania ich wyłącznie w swojem posiadaniu pod .swo­
im nad ořem. W ten sposób Borysów, jako miejsce rokowań, 
zapewniał obu stronom jednakowe korzyści komunikacyjne z 
obu stolicami.

W odpowiedzi na to rząd komisarzy ludowych wyJąpi1 
z żądaniem zawieszenia broni na całej linii bojowej.

Zważy wszy jednak,
że narady nad techniczną stroną wykonania rozejmu, spi- 

sanie jego warunków, wyjaśnienie ich wszystkim odcinkom 
bojowym i prawidłowe przeprowadzeni postanowień roze-mo- 
wych na froncie długości około KXjO kim., zabrałoby nit mniej 
czasu niż ustalenie pod lawowych zasad traktatu pokojowego,

że przy braku dostatecznych gwarancyi dotrzymania wa­
runków rozejmu na tak długiej linii zdarzałyby się codziennie 
nieporozumienia, które oddziaływałyby niekorzystnie na prze­
bieg rokowań.

że wreszcie rozejm długotrwały zrodzdbj stan „ani po­
koju ani woiny” i pozwoliłby na przec:ąganie rokowań bez 
końca, —

rząd poi: ki propozycyę rozejmu odrzucił i oświadczył się 
za natych niastowem przystąpień;em do rokowań pokojowych. 
Była to droga prostsza i bezpo: redjno do celu zmierzająca. 
Aby jednak dać dowód swoich dobrych chęci i unikać niepo- 
trzeonego prre'ewu krwi, rząd polski oświadczył, że dowódz­
two polskich wojsk nie zanue-za działaniami ag.zsyw nemi 
utrudniać rokowań. W odpow.eJzi na to nastąpiła wzmożona 
koncentracja wojsk sowieck'ch i ofenzywa na linie polskie, 
oraz wysłaną została nowa nota przez rząd sowietów, w któ­
rej zamiast bezpośrednich rokowań z Polską prosi on rządy 
•przymierzone o inlerwencyę w sprawie miejsca rokowań, 
chociaż poprzednio rząd sowidow pozostawił wskazanie miej­
sca rządowi polskiemu. Jest rzeczą oczywistą, że spór o miej­
sce jest tylko pretekstem do odroczenia chwil, rozpoczęcia ro­
kowań. Rząd polski mimo to trwa nadal na stanowi.ku naj­
szybszego zaw-rcia spraw .edliwego pokoju i gdy rząd komi­
sarzy 1udow"ch. nrztk' nawszy się o bezcelowości dalszej woj­
ny i dalszego zwlekania, objawi szczerą wolę zawarcia po- 
koju, spotka się każdej chwili z gotowością do podjęcia per- 
traktacyi.

Na froncie bolszewickim.
Łudziliśmy się, że minione dni przyniosą nam na from 

cie bolszew ck- -n spokój lub pew.en zastój działalności wojen­
nej z strony bolszewików, co by opinię sp >łeczeństwa pol­
skiego uirwaliż mogło w przekonaniu o rzetelności zamiarów 
pokojowych rządu sowieckiego. Nic z tego. Przygotow m 
ofenzywne tooą się pełnym bieg zm wzdłuż całego frontu. 
Dotąd dowództwo a.mii bolszewickiej kierowało atak. swe głó­
wnie na nasz odcinek poleski i podolski. Głównym celem było 
zajęc.e węzła kolejowego Ka.cukow .ce oraz Zwiachla. Ostatnie 
komunikaty polskiego sztabu generalnego donoszą o wzmożo.

fortis et amicuiae w dom koligacy mojej, gdym córkę 
moią jegomości panu pisarzowi ziemsK.emu, Balcero­
wiczowi, przyrzekł. Boc rozum.en., ze thesaurům ih 
vetu gdy dożywotniego przyjaciel« córce mojej, które­
mu godność imienia, równość toruiny, nec minre dat 
pre~um virtus tuszę, że jaśnie wielmożny pan ze­
chcesz nueC ratum i gratum to Sacramentum i tę unio­
nem animorum, która nexům tak alti sanguinis, jako 
ws-elkich talent, >w nervuni skuligowaia demowi memu, 
in libra Judids poważać będziesz Weselnemu aktów 
termin naznaczy s«ę właściwy. 2e /as to wesele całe­
go demu powmno być Bilaria, najpokorniej tedy u- 
praszam in partem solatii isoby jaśnie wielmożnego 
•'ana, bo bez niego miscerentur haec gudia luctibus, 
i prawie jako sine sole dies, tak ten byt ledwie może 
dzień wesela. Wygkdac tedy będę onego wschodu, któ­
ry mrut, i weselnemu aktów uczyni sine nube diem. 
Bor to n-e będzie u nieprzyjaznego Tyest-i uroczystość, 
abyś jŁsjiie wielmożny pan, jako drugi Febus, miał 
zaszczytne] swojej umknąć prezenty i...

łkak mówiąc, do kolan kasztel. .a się pochylił, aby 
je iL>asnąt, na co Czarnieć* i nie pozwouł, natomiast 
sam objął starca i, całując go odparł serdecznie:

— Ależ bądź pewien, skarbniku mój, że nieodwo­
łalnie się stawię, by lei termin weseliska wyimarkował 
odpnwieum Sfcwię się, słowo masz szlacheckie i pan­
nę młodą od ołtarza oaprowadzę. Byłoby toremnie, 
— douał na Ołtarzewskiego patrząc — iżbys wasz- 
meść jednocześnie z oanem pisarzeni gody wtaelne spra­
wił. Mógtnym, czasu nie tracąc, i twojej wybranej przy 
Sakramencie ojccwac Jak myślisz, uda się tym kształ­
tem rzeczy ułożyć ?

— Musi się Udać ! — wyręczył Ołtarzewskiego w 
odpowiedzi Pase! — Ta^ zjszcz\* mając przyobieca­
ny, ten nowy r* eusz, k., p zesta,e się już błąkać m 
Labyrinto afekt w nalazłszy, e> Ho Boskich preue- 
styoacyi Aryadnę, go staną, in meta votonua ířáraa-

k- w swoich, nie >o i ziemię poruszy, byle tylko łaską 
pr > rzeczona jamie wielmożnego pana go nie ominęła. 
Ano, parne Franciszku, dziękuj jaśnie wielmożnemu 
kacztelmcwi, jest .a co

W początkach kv, eima znów pun Czarniecki Jasn? 
Gorę odwiedził a tak się zfeżyło, że właśnie tego Sa­
mego dnia ks. Kordecki oczekiwał na powrói wizę- 
iun.\U cudown .go z Lunlinca. Ucieszył się z foiturt 
nego zbiegu rzeczy pan kas„tal„n i rzekł do przeora:

— Bogu mech będą dzięki, zem się w chwili pożą< 
danei tu nalazł; za łaskę Panny Najświętszej poczytu­
ję, i z będę mógł asystę przy trvurr fainym pow. xie Jej 
konterfektu cudownego trzymać.

— Miłuje Pani Anielska rycerstwo polskie, bo ono 
zawdy o chwale Bozei pannrta, a zanim miecza dobę- 
dzie, Jej imienia ku pomocy wzywa p.Lj.ią św. Woj- 
ciecna — te^y hołd wiernych Jej niezmiennych czcicieli 
i wyznawców przyjnre chętliwie i nie ostawi go bez 
nagrody, -dera w zwycięstwach oręża pcdstolego s<{ 
w «razi.

— A rychłoż przjbyde wizerunku sjxid hewanc ? -• 
zagadnął Czarniecki.

— tia-kuję, że o p »łudntu nastąpi.
— To czas najwyższy żołnierzyków moich sprawić, 

iżby w pogotowiu byli. Dysponuj eigo, wasza wieleb- 
noic, jak oną âs.stç urządzić...

Przeor niedługo się namyślał; zadecydował, iż naj. 
vtasciwiej będzie, gdy pan kasztelan przy kościółku 
św. Jakób; z wciskiem swojem się ustawi i stamtąd, 
doczekawszy się procesyi, wizerunkowi towarzysz' < 
będzie na Jasną Górę. Ń.ezwłócznie też zakrzatnÿ się 
Czarniecki "około przygotowań po temu, a tak spieszył, 
że ze skarb nk»em Drozdowskim, który rówr.ież na n* 
«■oczysto do klasztoru ściągnął, ledwie po! i c/nie 
przywitał.

yu^ Uiszy



lef działalności uadzufow wywiadowczych wzdłuż całej Unii 
»ojowrj. jest ło nieomylni zapowiedź wiszącej w powietrzu 
ifenzjrwy. Bolszewicy począwszy od i dc:nka na wschód od 
Lepią aż do granicy rumuńskiej koncentrują siły, któte Ściągają 
ge wschodu, gdzie na stąpi ! j odciążeni! z powodu zaprz stania 
»kcy wojennej na froncii estońskim, łotewskim i litewskim 
i z południa wskutek korzystnego ora biegu operacyi przeciwko 
armii ochotniczej oraz rozejm z Rumunia. W rezultacie do­
wództwo bolszewickie miało i ma w dalszym c ągu możność 
rzucí«ia bardzo znacznych sił oraz materyahi wojtnwcŁ na 
front polski, wofcx czego napięcie osiągnęło wyroki stopień.

Naczelne dowództwo polskie zdecydowało się, jak mówi 
■raunikat z Jms 18. kwietnia, „wobec tego, ża sytuac/a na 
odcinku poleskim stawała się coraz c ęższa. z wyzvskan.em 
momentu przegnij j unia nieprzyjacielsldego, do kontrakcyi, 
mając na celu uniemożliwienie dalszych ataków nieprzyjaciel­
skich”. Kontrakcyę naszą poprzedził bardzo ścisłe wywiady 
naszvch patroli, oraz loin ków, wypad więc iak wszechstron­
nie przygotowany, z góry zapewniał nam zwycięstwo. Zabra­
liśmy 7 armat, oraz 40 karabinów maszynowych. Poważny 
len sukces na odcinku poleskim nie pozostań .e bez wpłj wu 
Ba resztę frontu, przedewszystkiem opóćni przegrupowanie 
wojsk czerwonych i rozy oczę*-«,. ponownej ofenzvwy, a nam 
daje możność poczynienia daleko idących przygotowań zapo- 
oiegswczych.

Chcąc jasno ocenić położenie narze na froncie bolszewic­
kim należy powiedzieć że nieprzyjacielska armia pod wzglę­
dem liczebnym daleko o.zewyższa naszą młodą amuę. i Ze w 
materyał wojenny jest zaopatrzona bogato — nasz żołmer* zaś 
ro :porz.*dza takim zasobem sił moralnych, i owiany jest du­
nem tak wzniosłego patryotyzmu i poświęcenia się, że po­

zwala nam z ufnością i spokojem oczekiwać dals-iigo rozwoju 
wypadków na wschodzie.

Stały pociąg żywnościowy między 
Krakowem a Gdańskiem.

V tych dniach doszła utreda między pi /«tentem miasta 
Krasowi. Federowtczem i podsekretarzem sianu Oąbrowcłrim, 
mocą której między Krakowem a Gdańskiem jeździć będzie 
stale pociąg żywnościowy, złożony z 50 wagonów. Ułatwi to 
w znacznej nuerze rozw jzame sprawie żywnościowej w Kra­
kowie.

Sfrejk w Łodzi.
Przed kilki dniami wybuchł tu trqk kt-uy objął wszy­

stkie zakłady żelazne i tkackre. S'reik nosi charakter czysto 
zarobl-owy, porządek nigdzie nie został zakłócony. So-ejkmący 
na wiecach uchwalili zwrócić się o poparcie do robotników 
innych gr łezi.

Wybory na Pomorzu
odbędą się dne 2. maja. Ze strooy polskiej wystawiono 7 Ust, 
z tego jedna eocyalistyczna, a 6 zblokowanych. Niemcy wy- 
»tąpih z dwiema i.stam: : socyalistyczno-centrową (ładna spółka 
— Red) i junkierską,

Z UESZYříSKIEGO-
Komisya Koalicyjna przeciw górnikom 

polskim.
Kom lya Koalicyjna poleciła, aby począwszy od 19. kwie­

tnia przvjçto napowrót do trący trzech górników Polaków z 
szybu Huberta w Gruszow.e, wydalonych jeszcze 13. marca br. 
Skutku.m tego górnicy ci zgłoś,li się dnia 19. b. m. do pracy, 
ale czescy górnicy wyrzucili ich przemor-. Kom.sya między­
narodowa, wezwana z Połskiei O trawy, p r-jechate i po j> 
dna tronnem poinformowaniu się u czeskich robota jców i ur7 s- 
dników, oświadczyła, że polscy górnicy agitują (?), że mają 
„Tanat, ręczne (???) w domu i są groźni dla bezpieczeństwa 
publicznt-ro i na razle ustąpić do prrcy nie mogą.

Nowy gwałt Komisyi Koalicyjnej.
^P^ysojusznicza Komisya Plebiscytowa wydała *ozpo. 

rządzeń» . wedhi« którego szkoły polskie poza linią demarka- 
<yW mają przejść pod administracyę wyłącznie czeską. Doty- 
er/ to 60 azkói polskich, 300 nauczył teti i 15 tysięcy dzieci 
polskich. Rozporządzenie wywoł iło niesłychane wzburz ne 
wśród ludności i nauczycieli.

Z CZECH-
Porażk* stronnictwa Kramarz«*.

^ wyborach do Zgromadzenia Narodowego, odbjrtjrch po-
Piö’wszy w całej Czcchosłowao,ni mtieciae stronnictwa 

mieszczańskie odniosły wielkie zwycięstwo, aocyaliści zaś nie- 
mieccy ponieśli Idęskę. Zupełnie oj-vrotnie w ląsadły wybory 
u echów, gdzie na *>fowę pobin zostali zwolenn ty dr. Kra 
marża, a wielkie odniosły stronnictwa socyalisty-
sne różnych odcie i. Wiadomości o wynikach z wyborów w 
środkowych Czechach brak. Klerykalne party, odniosły na Mo- 
rawach zacznę zwycięstwa jakie sku1ki ^boij pcaągn: za 
cobt, trudno dzisiaj powiedzieć. * ^ aWu w
Opawi: doszło do starć nuodzy wojskiem czeskiem, idącem 
czwórkami do iktn wyborczego w Opawie, a ludrotcą nie- 
MBCkl

Teror czeski w Słowacyi.
Według wio^mofci. które Irz-mał „Dzienn.k Oeszyńs-ti ”, 

wybory do i e-mu w Pradze odbyły się w Słowacy, przy asy- 
slenty: i czynnym udziale blicko 200-łysięcznej arma. W kaź 
dej gminie porozmieszczano po SiJkaset żołnierzy. x Żylinie 
umieszczono 2500 żołnierzy, w Koszycach i innych n.,- itach 
większe liczby wojsk? ^ołmerze 'losowali i komrolowd, 
wybory. Rządów , chodziło o złamanie wpływów partyî 
wej, ks. Hink; Party* rządową byli -rfeyaliici, to też wazę. 
izie żołnierze stosowali na socjalistów. W ten sposób partya 
ludowa która spodziewała się zdoł yć 80 pucem mandantów, 
porno.' idtakę, ą aocyaliści làcbyu przeszło JO procent man­
datów* i

Istnie po czcsKB.
Wadze czeskie ires; towały w Pre«sburru i inr’xh mi? 

Stach dawnych półn ucnych Węgrzech przywódców partyi chrze- 
ściańsko-spoiecznej i wielu członków rodz,n wgjierskich i nie­
mieckich. W samy.n Pressbńrgu aresztowano więcej niż sto 
usób. Zgromadzenie w -borcze partyi chrześciajsko-społecznej 
rozwiązano. — Wypadki powyższe świadczą dobitnie o bucie 
czeskiej, która me cierpi obok siebie mniejszości innych naro­
dowości.

Z NIEMIEC
Niemiecki minister o plebiscycie.

Na wtorkowem posiedzeniu p: rlamcntu mem-eckiego przed­
stawił się nowy minister spraw zagranicznych dr. Köster przy 
sporobności odpowiedzi na interpe’-eyç jednego z posłów w 
sprawie rzekomych nadużyć al:antów w derkach plebiscyto­
wych. Interpela« a dotyczyła głównie stosunków w powiatach 
Eupen i Malmedy, które rozstrzygnąć mają w głosowaniu, czy 
chcą przynależeć do Niemiec czy «świadczyć się za Belgią. 
Minisier oświadczył pomiędzy innemi, że naród niemiecki nigdy 
nie uzna rezultatu głosowania w okręgach plebiscytowych jako 
decyzyi czyste narodowych, bo N mcom głosowanie to na­
rzucono przcpisarr" traktatu pokoinwego i plebiscyt przepro­
wadza się w chwili dla Niemiec na,niekorzystniejszej, gdzie lu­
dność wybierać ma między wycokitmi a niskiemi podatkami, 
m.ędz głodem i sytośrią. Ze sprr-vy nlebijcvtowrj stała się 
sprawa czysto gospodarcza, nie rozstrzyga już usposobienie 
i pociąg serca, alt zimny rachunek pieniężny.

Zn? mi" inc te słowa ministra niemieckiego soamięiać po­
winna sobie ludność polska na Gómvm Šlapku. Pominąwszy 
uwagę ministra, w której się stara wmów ić ludności niemie­
ckiej, żt traktat pokojowy i plebiscyt został Niemcom narzu­
cony zamaczamy, że dr. Köster wvSwadczyl nam lwią przy- 
bługę. przyznając bez ogródek, że w Niemczech są 
wielkie podatki i głód. Szkoda tylko, że nie wspo­
mniał jeszcze o rozkładzie państwa niemieckiego, który wcze­
śniej czy później doprowadzi „faterland” do zupełnego ban­
kructwa. Zaś wybiegi, że sprawy plebiscytowej nic rozstryga 
usposobienie i pociąg serca, mkogu nrc przekonają, przy w'- 
mniej u nas na Oómym Śląsku Ludność górnośląską łączą z 
Polską, więzy braterskie, to też nic dz.wnegc, ze ta ludność 
lgnio duszą t sercem do swej Matki - Ojczyzny !

Z ANGLII.
Anglia a Rosya sowiecka.

W ubiegi, sobotę zamierzał wyjechać do Rosyi wydzw 
angielskiej party! robotniczej w celu poinformowania się o sto­
sunkach, iak» w Rosyi w obeciiych czasach panuja. Wyjazd 
uu emeżliwił atoli rząd angielski Hóiy odmówi, wystawienia 
paszportów, uniewinniając się, że sprawę musi wpierw przed­
łożyć konferencyi w San Remo. f.uędzy przywódcami robotni­
ków, 1 tórzy do Rosyi mieli wyjechać, znajdują się także Hen­
derson, Snowden i Macdonald. — Wiadome5ć powyższa nade­
szła z Kopenhagi i dotąd nie było można stwierd’iC, czy po- 
lggn na prawdzie. V każdym razie byłoby stanowisko rządu 
angielskiego znamienn* o tyle, że londyńskim kołom rządowym 
nie zaiezy na tern, aby raw,^eać przyjaźń a może nawet ser­
deczny stosunek z brlszewicką Rosyą. Anglia oraz inne pań­
stwa sojusznicze były zawsze przeciwnikami bołszewizmu, co 
należy z uznaniem zadokumentować

Z TURCYI-
Przyszłe państwo tureckie 

obejmować będzie niewielki tylko skraizek ziem,. Dotychcza- 
30we ziemie, będące pod panowann m t ureckiem, jak Syryr,, Pa­
lestyna, Arabia. Armenia, Mtzopotam:a, Trący a i Smyrna, 
zostań j odlączot» od wielkiego państwa mahometańskiego. Za 
Adaną przewidziana iest strefa francuska, zaś za Adalią strefa 
włoska. Sułtan pozostanie wprawdzie w Konstantynopolu, lecz 
miasto i cieśnina morska będą umiędzynarodów ion, pozo­
stałe części tak uszczuplonego państwa tureckiego znajdować 
się będą pod kontrolą władz sojuszniczych. Nowa Turcya 
liczyć bedrie zaledwie 11 milionów ludności i to 9 milionów 
mahometan i 2 miliony chrześcian. Była Turcya cu "Opejska 
zniknie prawie zupełnie z mapy Europy. Przv podbiale obsza­
rów curopej'k.cb uwzględniono w pierwszym rzędzie Grecyę 
za poparci« ' Anglii i Włoch. Według wiadomości pochodzą- 
cych z San R :mo, przyznano Grecyi prav.ae całą Turcy" euro­
pejską z wyjVkietn K^stanb-nopoti i najbliższy okolicy.

A

Drobtre visdomc^cš pc!:Syene.
— Gdańsk a obenód święta 3. maja. Ba­

wiący w ubiegłym tygodniu w larszawie komisarz aliancki 
w Gda„sku sir Reginald Tower był serdecznie podejmowany 
przez p. Adanu Zamoyskiego. Pcdcza= prz; içcia sir Tower, 
dowiedziawszy się o projektowanym wielkim obchodzie Święta 
Trzeciego Maja, oświadczył, żt postara się, aby Gdańsk święcił 
go również.

— Przejęcie latarni morskich prztz wła­
dze polskie. „Dziennik Gdań ki” donœi, że dnia 14 bm. 
nastąpuo przejęcie przez władze ^olskie latami morskich w 
Oksywiu, Hdu, Gdańskiej JasUrm i Pixhoft.

- Lokomotywy dla Polski. W zetzłym tygodniu 
przybył do Gdańska statek polsko-amerykańskiego towarzyrtwa 
iiglugi morskie4 o pojemności 5280 ton Statek tej przywiózł 
27 lokomotyw i mikę dla Polski.

— Brygadyer Oi lica generałem. Znam- i ce­
niony brygadyer Andrzej Galica w najbliższych dniach ma 
być mřuowany generałem.

— Streik w obwodzie Eupen i Malmedy. 
Biura telegraficzne Havasa i Reuicra poda,* wiadomość, -ve- 
dług której zastrejkowali Hf z« w obażaradi zachodaio-

In imieckich okup » tych przez Belgi jeżyków, pono ustał ruch 
' olejowy zupełnie.

— Z wyborów czeskich. W słowackich 61 okrę­
gach wyborczych wybrano w pierwszym pc chodzie wybor­
czym 45 posłów. Mianowicie zyskali so*yaliści czescy 21 so- 
cyaiiści madziarscy i niemieccy 3, chrześciańrko - społeczni 4, 
par ya narodowa i wło.ciańska 8 a partya ludowa 9 manda 
tów. Po*ąd maią przewagę w *obwodach słowack ch przeci­
wnicy t. j. Cze , Madziarzy i Niemej'. Nikogo ten stan rzeczy 
nie zadziu'i, ieżeli się zważy, w jan trudnych warnikach mu­
sieli Słowacy wybory przeorow-^zać.

- Wiedeń b iz żywności. Z powodu strejku na 
kolejach iugosłowiań kich i nieksórych liniach austryackiej kolei 
pcłudn.owej, zooże i mąka z Wioch nie nadeszły. Wobec tego 
Wiedeń znalazł się w nader trudném położeniu.

— Włosi w Skutari. „Echo de Paris” donosi, żt 
pomimo rozporządzenia koalicvi, wzdług którego generał Du­
four oddał miasto Skutari mieszkańcom w zarząd, wojrka 
włosk s ozpoczęły oKipacyę miasta natychmiast po wyjeździe 
generała.

— Konferencya w San Remo. „Temps" dowia­
duje się z Sen Remo, że podczas kenferentyi ministrowie poi 
ski i rumuński będą zabierali glos w sprawach, obchodzących 
t-i państwa.

Uíataoíc! kościelne.

Polski b<skup-sufragan w Pelplinie.
Z Rzymu dchonzą. że Stolica Apostolska postanowriła do­

dać do boku ks. bi kupa Augustyna w Pelplinie koadjutora 
(sufragaua) proponowanego ze strony polskiej przy kapitule. 
Zatem stało się zadość spraw «sûliwoêci i życzeniom większości 
polskiej dyocezyi pelplifiskiej.

Poseł niemiecki przy Watykanie.
„Berliner TagebMtt” zapowiada mianowanie niemieckiego 

posła przy Watykanie,- Dotychczas przy Watykanie była zastą­
piona tylko Bawa.ya i Prusy, lecz na mocy nowti konstytucyi 
«rawo dyplomatycznego zastępstwa pr 'ysługu i .yłko Rzeszy.

Ambasador Fraucyi w Watykanie.
Przerwane od röku 1895 stos mki dyplomatyczne Francy! 

z Watykanem mmą by ć, jak wiadomo, wkrótce wznowione. 
„Journal de Pologne’’ dow.-duje się. że ambasadorem przy 
Watykanie ma zostać p. Jutes Cambcn, jeden z najwybitniej­
szych d/plonatów francuskich, któiy przed wielką wojną 1 re­
prezentował Francyę w Berlinie. Pan Jules Cambcn jest człon­
kiem akademii francuskiej.

Wiiflomošť! z bl'Tszych i dalszych itron.
— Podział węgla górnośląskie ;0. Nowem roz­

porządzeniem Międzysojuszniczej K< Tiisyi Rzą diz?- 
cej i Plebiscytowej dla (Jómego Śląska uregulowano 
podział węgla górnośląskiego- Okólnikiei - wyda­
nym do zarządów kopalń rozporządzono, że węgle 
górnośląskie dostarczone być musi następującem 
państwom: 1) Polsce, 2) Austryi, 3) Włochem,
4) kolejom niemieckim, 5) górnośląskim ob­
szarom plebiscytowym-6) pozostałem ob­
szarem niemieckim, 7) Czechosłowacyi i reszcie 
zagranicy. W okólniku zażądała Konrsya od za­
rządów kopalń codziennego sprawozdania o stanie 
wysyłki węgla do Polski, Austryi, Czechosłowacyi, 
Gdańska, Kłajpedy i reszty zagranicy- Dop ero po 
7 osp okoleniu zapotrzebowania p?ęcii pierwszych 
państw, będą iregły koralme wysyłać węgiel gór­
nośląski do Niemiec, Czech i reszty zagranicy.

Sieroty w Gliwick em. Srebrny jubile­
usz duszpasterstwa naszego Wiel. ks- Pro. 
bisz< za w parafii naszej. W bieżącym twodnhi 
upłynęło 25 lat, jak nasz Wiel. ks. Prob, Ziegler 
objął duszpasterstwo naszej Sierockiej parafii. Cała 
parafia, dzieci małe i dorośli zgromadzili się w dniu 
uroczystym w świątyni Pańskiej, by Panu dogu 
najpierw podziętojwać za łaskę wielką, ze parafię 
obdarzył tak cichym, tak pracowitym i sprawiedli­
wym duszpasterzem Gorące modły unosiły się 
do Tronu Najwyższego, by Dawca wszelkiego ży­
wota jeszcze przez dług e lata zatrzymał nam 
Wiel- kochanego ks. Prol oszcza przy czerstwem 
zdrowiu- Mieć bowiem duszpasterza wedle słów 
Pana Jezusa »pasterz dobry daje .życie za ov eczk 
swoje« jest w dzis’ejszych czasach burzliwych naj- 
większem dobrodziejstwem niebios. My zaś para­
fianie życzymy naszemu Wiel- ks. Prob. Zieglercwi 
nietylko złotego, a!e żelaznego jubileuszu w nas" ij 
parafii. — Redakcya nasza przyłącza Ję do ti ch 
życzeń zasyłając od siebie »w’ najdłuższa 
lataio

Opole. Strejk w cementowniach 
opolskich zakończony. Tak rc4jotnicy jako te* pra­
codawcy zgodzili się na osąd wydziału polu’ ^we>- 
go. Zarobki kwalifikowanycl wynoszą na gudz nę 
od 2.60 do 4.10 mk., dla lobotnic i robotników mło­
docianych wynosi zarobek minim lny ra gedzmę 
1-80 mk- Dotychczasowy do lates duetowy od­
pada. Za dni stiejkowe nie otrzymają robotnicy 
żadr.ej zapłaty. Niniejsza umowa za^bkowa obo­
wiązuje od 22. marca, t. zn. że od 22. 3. otrzyrra;ą 
robotnicy dopłatę do dawniejszych zarobków 
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Zložoue depocyty ISO milionów marek. 
m Bozerirj 10 milionów marek.

Największa i najstarsza spółka 
polska na ziemiach polskich 
— i z całych Niemiec

B
Z loi one depozyty ISO milionów marek. 
~ Brterwy 10 milionów marek, u:
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BANK PRZEMYSŁOWCÓW
Sp. zap. z owr. odp. 

otwiera w ponieaziaiek dnia 26. om.

ODDZIAŁ W BYTOMIU
ulica Dyngosa przy Bulwarze (Plac Cesarza Franciszka Józeia)

i poleca się Szanownej Publiczności dla zc?atwiania wszelkich interesów w zakres 
::: ■ bankierski wchodzących. :::

Przy mujje oszczędności za Wysokiem oprocentowaniem
według terminu wypowiedzenia.

Załatwia wszelkie sprawy kredytowe, kupno i sprzedaż pożyczek 
T państwowych, wymienia waluty obce i t. d. ti

f*'uro Banku otwarte od godziny ó-tej do 1-szej — W niedziele I lwięta biuro jest zamknięte.
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Warszawski Teatr lit Liter.

.WESOŁY ZYGZAK
Humor —• Śpiew 
Satyro — Tsace

w. Witłnli v Mikulczycach.
21 M v tarnowskich Odrach, 
27. n wllliasłccskn-Siorgiibtrg 
2S. . w Zabrza,
29. „ ¥ Galewicach,
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Porady lecznicze.
Godiiar prijjfi:

»ojpdł #—13 * po poi. ogoda- 3—5. 
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ll. 8—lJ ' _
litdiliii i i włf fca: 
Banj o gods. 8—10

Oskar Schade, (nahnili sla)
Mull« ail R HÜ*. * laasaa prtyrotatesfok. 

Mgatowłec, .. Kiom 23. L piętro.

Agitujete su n&asą gazetą!

Bytom ú.*S., ulica Pocztowa nr. 2.
pizyjmuj* dapozyta w katrie] wyaokoód za

wadtag umowy i terminu wypowiedzenia. Zalet ~

wszdtaa sprawy banko we
a ndanovjœ: dyskontuje weksle, nkasuje czeki, 
otwiera konto-korent i udzkla pożytek.

Wymiana obq ch pienędzy.
Adres tolegri Sczny Bank Handlowy. TełeŁ 404 

Pocztowe konto czekowe: Wrociau 27 65y.

Bytes, Rynek 13 
(Pentaehea Raa»)

kal. 1197. Wlaéí. : ĘAOL ÙABKE Tal. 11»?

en z * Lichtspiele
Od piątku do pomedsiaiku:

Wielka tregedya życiowa t
W szale zmysłowym

6 cdo&ui w g eycto »kiów.
W główna, tuli: Harya Wideł*

Oprtea tego.

Daviess djabel
Wialka ałrakoy* doioktjrwoa dwłak, w 4 aktaab m t4y* 

«równany aanaaajg.

Konie rzeźne
--JŮ auł PriT i#«ior,íliwToh Tyv 

kaob jaknajasybaar załatwiania.

Paweł Sedlac^elc.
Gliwice, ulica Barbary 1 £thJ.U01
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Na gorącą porą roku polecamy:
Angielskie wiunptt materye Ba suknie do prznia w róknem wykonaniu. Frotte jedwabie łykowe, jedwabie

krepo*e, krep chiński we wszelkich kolorach. — Na płaszcz latowe

skóra małp
Materye na kostiumy w różnych koioracn i pat. matem
Woale, batyst, muśliny, zefiry na suknie lutowe i błuski

Materye latowe na ubrania dla chłopców.
Paterye na ubrania męskie, ulstry, spednie, w najwięk­

szym wyborze.
Codziennie nadchodzą nowości!

Kolorowe zapaski w rożnych kolorach i toruuach.

moda tegoroczna.
Spódnice • Koszule • Podstanlkl 

P08ZW; białe i kolorowe. U typy pružko wate i czerwony 
Keper. Materye na fartuchy we wszelkich szoroKoscmch. 
Materye na koszule, białe i wzorzyste. Czysta płótna, 
prześcieradła na łóżka 210 etn* dłngiią szczególnie cmne. 
Płótna ua prześcieradła 140 cm. szeroka w różnych 
cenach. Chustki do no0a, ręczniki, serwetki, ścierki

i ścierki od kurzu.

Bobrovsky & Zöllner, Gliwice, Rynek 22
Dla odsprzedających szczegôln'e korzystna okazya zakupna.
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NiuuaiZ uKtitii

Niedziela, dnia 25-cro kwietni* 1020 r.

cny poseł p. Anusz. Powody swego wystwenia ze 
stronnictwa socyaLstycznegc ujawnia poseł Anusz w 
bsoe wysti sowan.m d<- reJakcyi „Robotnika” w gru­
dniu 1918 r., lecz ogbszonwn dop®.ro teraz na łamach 
„Kur era Porrnnego . „nobetnik” bowiem tego li­
stu rie ogłosił

List ten. stanowiący ze względu na druzgocącą 
wpTcst kryt\kę działalności P. P. S., a w szczególno­
ści krytykę stosunku lej partyi do państwa polskiego 
(mimo, iż wówczas ster rządów dzierżył w swych lę­
kach gabinet Morac .ewskiego), prawdziwy dokument 
diwil«, podajemy poniżej w celniejszych jego ustępach. 
Otóż czytamy w tym liście:

Niełatwo apuszczai szeregi, w których nadal po­
zostają towarzysze moich 15-ktnicb prac, walk i der 
pień Decvzya moja dojrzała pod wpływem groźnych 
objawów w polskiem życiu polityczno społecznem, któ­
rym nie mogę przeciwdziałać pozostając na Gruncie 
Polskiej Partvi Socyal stycznej.

P. P. S wraz z całym ruchem socjalistycznym w 
Polsce trafiła w sfere dążenia bolszewizmu i zarzyiv 
wirować podług praw niezależnych od woli Kierowni­
czych kół partymveh. Jakimś fatalLmen wieje od tydl 
znanych m« ludzi, Hórry porzudl ro6yjską oazę so- 
cyahst^czną ze wstrętem i odrazą dla jej urządzeń i 
stosur':6w lub z uczudem zniect ęcen.a, »powodowa- 
nem ujemnym wyn ktem swej działalności, porzucili 
do to. aby tutaj, w Poisce, przeorywać grunt pod za­
siew tego swoistego socyalizmu stepowego, lai'im jest 
bolszcwitm, od którego uciekli byli z Rosyi.

Jest w tein coś. co tkwi ędz*e- na cew.iątiz w rum 
zdrowej atmosferze socvalnej, którą oddychamy. Skła­
da Się na to z jednei strony bezkrytyczny rewolucyo- 
nizm, który się stał u wielu jakimś nał g.em i z re­
wolucji robi fetysz (bożyszcze* 1 niezależnie od tego, 
czy staje się ona czynnikiem pc stępu i kultury, czy też 
ich zaprzeczeniem- z drugiej strony ta dezorganizacyr 
naszego zy-oa gospc arczegc, która wykoleiła rzesze 
robotnicze i uczyniła ,e poditnyn. maicryałem do naj­
niedorzeczniejszych eksperymentów i najbardzitj kar­
kołomnych wystąpień podyktowanych przez doktryner­
stwo A ideologia socyalisłycma w abstrakcyjnym jej 
ujj du pcha z nieprzepartą logika wewnętrzną ku takim 
eksperymentem i wykroczeniom

W jeszcze w«ęks ,.o stopnu taki spos >b uięcia ide- 
•logi« socjalistycznej odnosi się do mas robotniczych, 
które są objektem npresemonej wulgarnej agitacyi, 
zatruwającej sumienie npołcczne zabijającej zdolność 
myśleń,a i poczuci" neczvw'stosci ekoncmiczncu

Prschodząc dalej do rozważania cr.żkiego położe­
nia ekonomicznego polskiego społcczeń itwa, spowodo­
wać-, go licytacyą war ośd praev przez agitatorów so- 
cyahstyccnych, pisze p. Anusz:

W okresie panowania namiętności zwydęża n»e ten, 
kto uczy, przekonuje wychowuje, ale ten, kto łechce 
instynkty, a w’«ęc w danym wypadku nasi rodzimi boi- 
szev icy, jawni i ukr ci. którzy w masy rzucą, wypró­
bowane w Rosyi hasłr: „rabuj narabowane” i pogrą­
żą kraj w odmyfie wopy domowej, doprowadzą lud 
do zdziczeń1 a i wszystkich zrównają w nędzy i ubó­
stwie mcralnzm « m..«eryalne~n Wobec tego znajduje 
się udno vyiście a mianowicie: przec.wstav.’ien;e ru­
chowi socy*listvcznemu w jego dzisiejszej postaci takiej 
siłv zorganizowanej, ktoraby hamowała w żywioło­
wych, anarchistycznych zapędach Siłą taką jest lud

wiejski, wśród atorego ’nmerzair pracować w prze 
swtadczenhi żt pośrelnio przyczynię się bodaj w ma 
h:nkiej cząsteczce i do uzdrowienia stosunków w obo 
zie socyahsłycznym A wymagają o.ie san*cyi natych 
miastowej Antyspołeczne i antypaństwowe nastroi« 
szerzą się wśród proletaryału fabrycznego w templ« 
zatrważającem Cz”ż nie świadczy o tern rabunków« 
stosunek zatrudnionych rzesz robotniczych, jak widzi­
my w stusunku do ocwstającego państwa polskiego 
do opustoszonego przemysłu krajowego0 Od rządi 
ludowego wymaga się materyalnego wynagrodzenia 
materyalnych krzywd doznanych od ilcupantów, za­
tnie ający przemysł dobija się żądamam1 które nie ma­
ją żadnzgo uzasadnienia w konjunkturze przemysłowej, 
a jednocześnie z tem tra sm na zawołanie potypieńcz- 
frazes dla tych co to rzekomo chcą Polskę budowai 
na jakiejś tam krzywdzie prdetaryatu. I robi się to w 
chwil«, gdj rząd i■obotniczo-włoedański ugina się poe 
brzemieniem ogromu stojących przed nim zadań, gd« 
trzeba organizować jiaiistwo stvurzàé wojsko, poko­
nywać niesłychane trudności finansowe, opiekować s-» 
setkami powracających z Niemiec robotników, tycł 
najbardziej upośledzonych « wyzyskiwanych prołetary 
uszy, woteć których robotnicy, posiadający pracę, me 
gą uchodzić za tiprywilejowanych !

List swój fc-ończy p. Anusz oświadczeniem, że ha 
3łu wv’wolen'a pracy i ułrwaltnia niepodległości na 
rodu będzie mógł służyć jkutecznej 'i oorawniej, sto 
jąc zdała od sztandaru P. P. S.

(Cóż na to nasi górnośląscy Wielbiciele uhibionege 
dziecka P. P. S.)

% Górntflo Śląska.
Ki »dr przeglądam organ partyjny nitm. kora . 

olstów „Volkawilla" to aię dz'wiô muszę nad ais 
mnotą panującą w naszych peiDkioh, katolickich 
wioskaah W niedzielę, 11-po kwietnia odbyły ait 
aabrania niera, socjalnej dauoki acyl ar Pniowo v 
w Tarnogóra nem, gdzia prtemaw:ał genoaa 8tro 
baoh i zaehąaal głupiutkich polaetków do watąoo- 
wania w acaregl nlamiaokieh .horaingowoów*. Dc 
zarządu «c itait wybrani srcyniomcy Śmiaszak in 
walida, Kołcdzltj, Buroik, Foka, Łajka, Hakuba. — 
^ La ozy pod Gliwicami prawił ooarwuną awan- 
Riol.ą gan. Saba»ta; a przewodnieząoytn miaiaenws 
organizaoyi Dr g. Dlaraago — pytam się, pi»»« 
o taj wrog.jj agitaoyi na naszaj katolickiej polaki* 
ziemi górnośląskiej? Czyż moża dlatego, aby .bór 
singowskim* komunictom rak lamą robić f Brnaj 
mniaj. Ale dla tego aby wszystkim esynnłkon 
katolickim i narodowym zwrónid uwagą na grożą­
cą niabezpiaezeńalwo. zakradająca się niby wilk 
drapiaioy do polskich siedzib by wnieść rozbój 
rallg-ny i rozstrój narodowy wśród nrws* apołoefob- 
stwo. Mneimy cały Górny Sląak pokryć eiaoią to­
warzystw politycznych „Chrzaieijanalrego Zjedno- 
•zania Ludowego*, bo tylko wtedy stawimy *ku- 
teozną zaporą i tamą szerzą«*] »ią za*azia czerwonej

Pług.

N'e uprzeuzaj zmartwienia, ani się martw tem, co 
mo*e n’gdv e nastap.c. Trzymaj się łoi. tcznej stro 
uy żyda. hrankltn.

Osady rome dla Inwalidów.
Otrzymujemy następującą odezwę*
Po “trasznej wojnie cbecnej d’iesictlä tysięcy inwa 

fldow oczekują pomocy ze strony społeczeństwa, które 
w»nno jes4 zcłmeiTOWi swojemu, zawsze gotowemu do 
ofiar na rzecz potęgi i świetnośd państwa, nietylko 
wdzięczność, ale i istotną opu ke Żadne, nawet naj- 
oogatszc paiistvo, nie jest w stanie przep owadzić ak- 
tyi pomocy dla inwalidów bez wybitnego udziału czyn­
ników społec_nych. Państwo nasze, znajdujące się w 
trudnych warunkach ekonomicznych, na pomoc jpołe 
czenstw« w tym berunku specyaln-e liczyc musi. Jesz­
cze na i-eftu francuski :j, w czasie organizowania ar- 
rad polskiej we Francyi, oficerowi« i żołnierze, pamię- 
rając o potrzeb« ulżenia doli towarzyszem broni, któ­
rzy w walce o wolność zdrowie swóje surcui. złozyli 
iwotp kilkudziesięciu tysięcy franków do dyspozycyi ge- 
iierta J. Hallera, na rzecz osad dla inwalidów Po 
powrocie do kraju ofiary dalsze tak ze strony wojska, 
lak i społeczeństwa popłynęły nietylko w pieniądzach, 
nie również i w ziemi.

Celem ujęci11 w stałe formy całej tej pracy Łostał 
ołożony statut „Towarzystwa 06ad rolnych i rzemieśl­
niczych dla inwalidów ’, który obecnie otrzymał iuż 
-„twierdzen.e władz. Celem Towarzystwa jest:

a) zakładanie i urządzanie zagród i warsztatów pra- 
iy dla inwalidów, którzy j>odrz»s służby w jx>lskich 
Mdzi iłach wojsktwych poi aeśli szkodę na zdrowiu i 
e tego powodu nie mają pełnej ’dolnoici zarobkowa­
na;

b) zakład ak i itrzymywame szkół zawodowych, 
ónz wogóle zakładów wvchowauaycb dla „'«rot po
»olskich żołnierrąch;

c) »taranie o to, by powstałe zagrody stały .*ię 
wzorem racyooalnej gospodarki małorolnej, a warszta­
ty wzorem zawodowej pracy rzemiejlmczej, oraz 3r** 
nie o to, aby ich właścioJ- bvu żywym przykładem 
zgodnej 1 /boznej pracy, miłnćci ojczyzny, poczucia 
iliarni ici j obowiązków obywatelskich wobec państwa

współziomków
Założyciele mają niepłomą nadzieję, że osady takie 

Tadz* nietylko źródło i sposób do życia inwalidom, ale 
również, zwłaszcza na kresach, wzmocnią żywioł na­
rodowy ogromnie sřlny, jako d, ktćrzy ofiarą krwi naj­
silniej x Ideą panstv a się połączyli. Dotychczasowe 
zalntererr«Tuiiiî ai* poszczególnych obywateli, którzy 
o* ręu. generał Hallerc setki morgów ziemi zlozvli, 
oraz oT irnośź jakkolwiek zupełnie niezorganUowana 
w pieniądzach, pełną gwarancję, że c ła akcy* 
znajdzie najserdtezn ejszc poparcie społeczeństwa.
Ignáci Józef Paderewski, generał Józef Halkr, Adam 
Bednarczyk, poseł na sejm, Józefat Efyskosz, poseł na 
sejm, Kazimierz Brcwnsford, poseł na sejm. Seweryn 
Czetwertyńsłd, poseł na se^n, Adam Krężel, poseł ua 
sejm, ks. Józef Kler», poseł na sejm, Mikołaj Rey, dr. 
3łan. Pt Al ‘stu. Frinaszek Socha-Paprocki, kap., ks. 
orcybi i] up Józéf Teodorowicz, Włodzimierz Trtmajer.

Były socjalista o P. P. S.
W politycznych kclach warszawskich wywołał swe 

To czasu ł/wą aensucve fakt, iż ze stronnictwa P. P. S. 
vy*tąpił ahig leau czionek iegoz Sironmctwa, a obe-

.» Na trzeeh niedzielą Wielkaiiocy.
EWANGELIA

u Sw fui -ozdzul XVL wier« 16-22- 1
fttago czart rzekł Jezu* do Swych rczniów: Valuczko, 

ż już Mnie ue ujrzycie, i zasię maluczko, a tsrzyt^ Mł*, iż 
łdc do Oja Mówili udy z uczniów Jego jeden do drugiego: 
Co to jeal, co mm mówi. Maluczko, a me ujrzycie Mnie, i za- 

maluczko, « ujri ce Mnie. ii idę do Ojca? Mówui tuty: 
Co (o jest, co nów] M uuczko. Nie wiem), co powiada. A 
poznał Jezu*!, że Oo pytać chcieli 1 rzekł im. O tem się py­
lcie między sobą, iżem rzekł: MalucJco, a nie ujrzycie .Mnie, 

Sie maluczko, a ujrzycie Mule? Zap wdę. zaprawdę wam 
powiadam, iz będziecie płakai i lamentować wy, a świat sie 
iiptae weselił; a wy się --nęcić będziecie, ale smutek wesz w 
ndoit się obróć. K- wiarta, gáy rodz, nutek m iż przy­
szła jej godzina lecz -]dy porodzi dzieciątko, już me pamięta 
udśmenu dla rwdoka, « tię człowiek na iwiat narodził. Iwy 
jedy teraz wprawdz* smutdc macie; lecz . «gl jdam was, 
a będzie aię ‘tewało seme was«, , ndJid ^1S2ej „den 
nd wsi nic odejmie.

nauka.
▼ dz aejezei Ewangelii przygotowuj Zbawiciel nasz ucz- 

*fów swych do przyszłego rozłączenia się z nimi i ponownego 
zoczenia. Opuścił ich, gdy umarł n„ krryżu, a zn mvu ujrzeU 
go. gdy trzeć,egu dnia . marfwjrchwsłal- a znów po 40 óni ch 
opuści ich, gdy w niebo wstąpił. Przygotował eł, dalej n.i 
-ierptewu i prze^Udowanta, jatóe fch po jefo wniebowstąpię- 
niu sootkać miały. Sprawdziło się to jego słowo: Będziecie
Tiaiać i lamentować, a świat się będne weseli); ale spełniło
iii i to. W dkl i ooc, j - uLwjdudi W» ^

dziecię ale smutek wasz w radość aię obrćd. Nie tylko żydzi 
ale i poganie krwawe zaczęli prześladowanie uczniów Cłuy- 
atu iowych, stawiano ich przed sądy jako złoczyficó- v i burzy­
cieli, spotwarzano ich, ścigano ich z największą nienaw-ńdą. 
Sprawdziło aię Iowo Chryrtusa Pana: Uczefł nie je-« nad 
mistrza. Ile to krwi :hrzekc ań kiej przelano porząwsky od 
pierwszego męczennika św. Szczepi na przez żydów ukamio- 
niowanego; liczymy dziesięć prze ladowaś chrzęści u przez 
rzymskich aeaarzy, aż po trzech setkach Ul KoSciót uz) tał wo.- 
nośc, gdy cesarz Konstantyn Vielki zwyciężył i asm dał się 
ochrzcić. Wszyscy apostołowie uimrli śmierdą n ęczairlu z 
wyjątkiem św. Jana, którego Bóg cudownie ocalił. Atoli czy. 
tamy w Pńmie św., jako uczniowie Chrystusowi z cierpliwo- 
śdą a niw i z radością cierpieli dU imienia Chrystusowego. 
Gdy ;m zakazano głosić Ewangelię, mężnie odpowiadali: Lzncj- 
ct* sami, czy nie musimy raczej Boga słuchać, aniżeli ludzi. 
s»w. Sz :zepan kamieniowany widział nieb osa otwarte a Je­
zusa stojącego po prawicy Boitj, um-erając modlił się za nie- 
przvjaciť" Panie, nie poczytij tm tego grzech«: !

Słusznie powiedziano, że krew nęczenników, to nasienie 
chrześdan. Jako zialnko. które w z cmi, obumrzeć musi, aby 
mogło owoc przynosić, Uk było i z męczeństwem ipoatołów 
i pierwszych chrześciin. Pamiętali na słowa ZbiwideU: Bło- 
gwUwieni, którzy derpią prześladowanie dla sprawiedliwości, 
albowiem ich jest królestwo niebieskie; błogosławieni ,. łe'de, 
gdy wam złorzeczyć będą i prześladować was będą 1 mówić 
wszystko złe przeciwko wara, klemme dla mnie; radujcie się 
i weselcie sij, albowiem zapłata wasza obłiti test w nieb eaiech.

Wycif* ni'my i my siąd dla nu pożyteczne nauki Pamię­
tajmy i my na słowo dzisiejsze] Ewangelii: Smutek wasz w 
radość się obród. liczmy aię derpliwośd, której uk bardzo 
potrzebujemy, wsz-k z.enu • a iza to padół płaczu. Któż po. 
tu» u utracLE&ia i do cgliwOicL które w. notai1 m ą—nr od

kolebki aż do grobu, które nikogo nie mijają, ery jest króteir 
czy żebrakiem; czy na cieir, czy na duszy; straty na majątku 
troski o chleb pomszedni, choroby, znirwagt i potwane- Po 
winnlśifiy wtenczas nie zboezyr z prawej drogi lecz o imiętaż 
na przykład Zbawić ela naszego ukrzyżowanego, Matki jogę 
Bolesnej, apostołów i mec-ennikó-v Winniśmy pamiętać, w 
mu iir cierjnec, ab) odpokutować za gizecłui nasze; i iiiówil 
z św. Augustynem. Tu, Panie, uecz, tu pal, tu karz, tu ak 
przepuszczał, bylebyś przepućc.» na widii Pumo św. nu za­
pewnia, im przez .nnosie utrapienia musimy wnijść do króte 
stwa niebi takiego. Musimy być przekonam, że wazy lko, ee 
nas potyka, z wszechmocnej ręki Boskiej pochodzi, i ie aa 
remno jq się sprzeciwić. Bóg zasmuci, Bóg po-.icjzy; Rjf 
rany zada , ale je też uleczyć potrafi Bóg dobrotliwy i mi 
dry »i«, co służy Im nasz unu znaisiemu. O jak miłą je* 
chrześcań-ka derplm.^ść, osłodzi nam waryatką gorver tib 

nam choćby najwięlozy krzyż, ceńmy ją więc sobie wid 
ca, i pokochajmy ją. Ilt ztesro zaś z mecitrpiliwolci pochodí 
rzemrat a, przekleń-iwa utrata pokoju sumienia, n.ezgoda
i swaty z bliźnim, ostatecznie rozpacz; rtąd pochodzą te liczne 
stmoMistwa, na które tak często patrzeć musiiir -swel cc 
n*l«mutniejeza, u młodzieży.

Módlmy się w utrap?1 .nach i uciskach weäug upomni» 
"ta «w. Jakdha apostoła: Jeśli się kto smad między wami 
niech się modli. 7łote są słowa msdrea atarozakonne^i ,^ió
aynu, jeśli chcesz wstąpić do służby Bożej, dbaj o epran i*di 
wcić i bojażń Dożą. a bądź gotowym na pokui zen* Bądź 
pokornym z serca i cierp; nos, co ci Bóg nakłada, zjednocz 
się z Bogiem a wytrwaj. Wszywko, co cię spotyka, prayja j 
wytrzymaj w boteéd a bądź cierpliwym w ptśrorze, bo złotr 
i srebro przez ogień *1 doświadcza, zaś tmłośmrr Boga w 
piecu upokorzenia." Ks. D.



Sprawy gm inne.
Wodzisław w Krbnckiem. (Burzliwe posie­

dzenie magistratu) W dniu 20. kwietnia odbyło się 
posiedzenie magistratu wodzisławskiego, na którcm obrackiwano 
eż nad wnioskiem frakcyi polskiej, żąd jącytn zaprowadzenia 
przymusowej muki jęzjka polskiego dla wszystkich dziua 
szkoty elementarnej w tylu godzinach tygodniowo, ile jert wy­
znaczonych dla języka n.emieckfcpo. Wniosek ten nie podobał 
się bardzo tutejszym „pramemcom”, którzy Bcg wie skąd miją 
ineomal wszyscy piękne peńskie nazwi: ka, i został też wszyst­
kimi głosami przeciw jednemu polskiemu odrzuconym. Głoso­
wali przeciw niemu centrowcy i członek partyi nicmiecko-naro­
dowej Rozprawy jxzvbndy czasami formy wieice tragikomi­
czne i okazały kulturę niemiecką w całej jej u spaniałości. 
„Przecu'z to niemożliwe, mu >ic dzieci nieirreckia do pobiera­
nia nauki języka polskiego ! To rzecz niesłychana !” Nie skut­
kowało twierdzenie z polskiej strony, ze tak rozumowi 
z szkód"* ludności niemieckiej mogą tylko ci, co po plebisc cie 
mają w Niemczech dobre posady zapewnione, me pomogło 
twierdzenie, że przecież i dzieci polski ; są zmuszone uczęsz­
czać na naukę jęcyka niemieckiego, i że i rodzice polscy będą 
w tlnm razie wysyłanie dzieci ra naukę języka meirieckkęo 
uważać za niezgodne z ich godnością narodową i że jest mo­
żliwe, iż wyciągną z odmowy niemieckiej należyty wniosek. 
Teraz dopiero posypały się na przjdstawiocki polskiego naj­
zwyczajniejsze wyzwiska, wszystko przedstawiono jako „hecę” 
przywódców polskich (co dawniej nikt przecież tego nie żą­
dał! — jak też ci Niemcy są mądrzy!) Wyrazy „Hetzer”, 
„Blödsinn” itp. tak łatwo szły niektórym Niemcom przez u&ja, 
jak gdyby były ich codzienną tfrawą. Pr redews^ystl-iem od­
znacz. t się radca sanitarny p. dr. Pi. tka, który w imiesz- 
netn wprost tmie^en u, z grubym jak pięsc lcąem, wywijając 
nim w powietrzu szedł na przi trtav n ela polskiego, uważa­
jąc Widocznie według staropolskiego systemu zasadę za słu­
szną, iż siła idzie przed prawem. Pan ten, który wtenczas 
dopiero uspokoi się nieco i zaczął się iłomaczyć, kiedy przed­
stawiciel połsk oświadczył, że wobec braku obrony z strony 
c-zewodmi zącego magistratu, będzie zmuszonym ogłosić zaj­
ścia te publicznie, zaczyna zazwyczaj swoje wywody w śmie­
szny wprost sposób od tego, że zazna*, ra, iż i on pochodzi 
od .,słowiańskich rodziców”. — Odrzuć* nie ełusznj ch żądań 
póki >1 spamiętamy «obie. Nas Polaków nauczyła wojna wie­
rzyć, że losy są zmienne. U rhwała N emców może się raz 
odbić fatalnie na Niemcach ornych. Ale zdaje się. że trudno 
od Niemców żądać, iby się czego' douczyli. Tylko ślepota 
niemiecka może dziś jeszcze w tak ał isznych wni. skach pol­
skich upatrywać robotę agitatoraką. Od wałki o szkoły polskie 
nie odbiąpimy nigdy. Mamy do niei prawo, i nasza godność 
narjdowa nakazuje ram walczyć o mą.

Ttorespotró ?ncy c.
Nisetn* Piekary pod By tommm. Musze mon» i pu- 

btemie nipiętnowac rozpyanir stę młodzieży w dire wypłaty 
(w L zw. „geltak” i „forszus’!) a przedewszystkiem nicponiów 
i zabijaków z Kozłowej 0 5 ">, Teraz chi >paki znbiają do­
brze, dostaną łych papierków całą furę, więc ich sobie nie 
sanują. V ostatnią wypłatę poszli Kozłowogórzanie lajpierw 
do karczmy dobrze popić, a potem szturmowali po Piekarach 
i ładzi napastowali; ale to tylko w „gettak” mają taki ani-

Górny Siąsk w przeszłości.
16- Śmierć 1 pogrzeb-

Okręt dopiero po burzy zostaje wypróhowiany. 
Dc piero kiedy dzikie fale nim rzucają, pokazuje się 
jego mcc i trwałość. Tak tez ro.dz.na chrzesciań- 
ska dopiero w cierpieniach swoją siłę wewnętrzną 
objawia łącząc się w burzy utrapienia ofiarna mi­
łością Największą przysługę miłości, którą rodzi­
na iednemu z swoich członków wyświadczyć mo­
że, iesł przygotowanie na śmietć. Rodzina ma się 
przy łożu śnuertelnem zgromadzić i kom ącerau 
modlitwą towarzyszyć.

Spełniło się! Skończyły się starania i troski, 
po utespokciu nas :ał głęboki pokój, drogi chory na 
zawsze zasnął. Żałoba jest św.ętem prawem na­
szej naturj, nawet nasz Zbawiciel płata i o Łaza­
rza, którego nazwał ^naszego przyjaciela«. Ale 
spr sobem którym się żałoba pokazuje, różni się ro­
dzina chrześciańska od mechrześ ńańsktej. Tu nie- 
pocies^ność i rozpacz, tem, tam głęboka, ale udu- 
jfrowntona boteść. Nasi przodków ie posiadając ży­
wą wiarę me poKazywali tak krzyków i lamentów 
swoich, jak ich dzisiaj n e tak rzadko przy grobie 
można słyszeć. Wcale przy konaniu wstrzymywali 
gwałtownie łzy, ab. jak poiwadałi, umierającemu 
nie przeszkadzać Ten zwyczaj »est oddźwiękiem 
1 odgłosem słów Pisma śv;.: -Błogosławleni umarł:, 
co w Panu umierają«. Zapewne, i cłtrzescianom 
w .olno płakać, ale nie tak sie smucić, jak ci, co wia­
ry I nadziei me maią, jak to pisze św. Paweł w li­
ście do Tessalończyków.

W.aira chrześciańska się tu spotyka z prastarą 
an* o gwałcie fez ludzkich To zdam e, tak stare 

lût hsù,, ród. zwraca się przeciwko ~ezvozmme- 
Mhi ophkiwanm zmarłych. W s aro-kndyskiej księ- 
dtae praw (dałeko «rzert Narodzeń rem Chrystusa na­
pinanej) juz znakuje się nauka, ze zmarły musi te 
orzyjcre fcy mL ktoręjpçfcastah wylewąją. het* ęt

masz, bo w powszedni dzień już ani cparf_lrasem nie cuchnę 
— Ledwo wieźli z karczmy, natrafił na doróżkę i nuże na 
nią, ale dostali od gości porządnie po mózgu i dali spokój, 
i tytko tyle pieronów wy suk, że aż nic imara — Tedzie sobie 
staroi na 70 Ltni z t -onami na pole włóczyć. Skoro go tylko
zobaczyli, huzia na niego. P__ złaz, bo ci furę przewrócimy
i wskoczyli na furę, starca zv’ekli lu. ziemię i zaczęli go okła­
dać. I nie wiadomo, coby oię było z dz-adkirm “łato gdyby 
mu pewien rz-mik nie był przybył z pomocą. Ten nie bacząc 
na wszysfue jasne i siarczy te złapał jednego młokosa za 
łep i rżnął smarkaczem o «emię. aż się nieborak dopiero na 
drugie* stronie ulicy Givbołrej pozbier-ł, a potem, gdy masarz 
nie dopadł orczyka i nie zaczął walić łeb nie łeb, bary nit 
bary, i tak długo młócił, aż wszyscy pouciekali. — Ale jeszcze 
mało im było tych cięgów. Te chachary bow :m rycząc jak 
tygrysy, wyrywali sztachety z płotów i odgrażali się wszyst­
kim, że zabiją każdego, kto im tylko w drogę wlezie. Przy­
szli nari szcie ku końcowi wsi i tu chcieli pewnemu gospo­
darzowi wrota wysadzić; ten ich odganiał i przvm< wdał im, 
aby się poszli wyspać, skoro się popili. Ci go zaraz obsko- 
czyii. na ziemię powalili i jeden zbój wyciągnął nóż, by 
ofiarę bodnąć. Na krzyk napadniętego przybiegli domownicy, 
a każdy miał porządną żyłę i dopiero im skute^; n>e skórę 
wytrzepali, tak iż prawie wszyscy odrazu wytrzeívidi i na- 
tychmiaił drogę ku Kozłowej Górzi znaleźli. Gdy już -byli 
dobry kawał za Piekarami, to jeden z buksów biadał, ociel- 
jąc swą ,zamalowaną faęyatę: „Co też mamulka pędzę, jak mój 
strzaskany pysk obaczą ?” — Tyle mojego op su — Tym zaś 
nicponiom z Kozłowej Oóry radzę, by się ustatkowali, to na 
przyszły raz, to może też i „tatu.ek” coś dodają. O ile się 
pop.ją. to niechby sobie zaśpiewali i poszli ale spokojnie do 
Kozłowej Górv, a w Piekarach niech cha'asów nit wypra­
wiają, ludzi nie rozbijają a płotów nie psują, bo im te burdy 
mogą się na długo odechcler, bo z takimi afi dann z Kozigóry 
damy r-obie radę. Swój.

Wielka Dat rów ka w Bytoraskiem. Tów. polskich 
młodzieńców św. Alojzego które w naszej param po długich 
latach znowu ocknęło się, urządziło w niedz fTę dnia It b. m. 
zabiwę ttitralna. Odegrano sztukę „Obrona Częstochowy ’. 
Chociaż scena me była wystarczającą, to jednakowoż amatorzy 
i amatorki dołożyli się, by przedst u nenie jak najlepi :j wy­
padło. Niektóry akt był wpreet wzruszający, bo widać było 
po niektórych twarzach łzy w oczach. Na aibtwę tę zapro­
szeni zostali także nasz miejscowy Wid. ks. preb. VIJera 
i Wiel. Ojciec Grzegórz z zakonu św. Franc,azża z Pantamka. 
Pierwszy krclszi, przemową przywiał wszy tkidi gości, na 
drugi w nbaztrmejszy sposób w tłe nacz^I łuchaczom tę sztukę 
dramatyczną. Jego treściwe słowa pouczyły wszystkich gości, 
w jaki sposób można żniwować owoce 1 budować się nc de­
chu religijnym podczas takiego przedstawieni. Po storfiozonetn 
przedstawieniu przemawiał Wiel, Ojciec Grzegorz jbowu bar­
dzo pouczająco, i ostat-iiemi swemi tłowami humoryutyczneuii 
wszystkich rozwestł f. — Bóg zapłać! Wid. duchowieństwu 
i wszystkim uczestnikom, którzy Towarzystwo nane moralni* 
i. materyalnie poparli. Zaś amatom.i jak i ama orkom za do­
skonałą grę: sława! Pocieszony.

— W ubiegłą niedzielę, dnia 18. kwietnia urządziło nasze 
Tow. g.mnaityczne „Sokół” zabawę fcaLamą na sali p. Lu­
dwika. Odegrane zostały sztuki „Wałek K« synier”, dramat hi­
storyczny w 5 aktadi. i „Jeden z nas im,. * się ożenić”, ko­
medyjka w 2 aktach. Oprócz tego wy tępe wały publicznie 
podczas tej zabawy na .zenie nasze sokolice, skauty i sokoły,

na zwierzęta rozciąga się gv a*t łez hidzkfchr; nad 
îadnem bydlęciem nie ma s.ę mieć za wiele Htosd, 
bo macze umrzeć nie umie I jeszcze dalej stęra 
to zdanie i żąda, żeby przy szyciu łzy nie padły 
na koszulę śmiertelną* a teżefi jednak padły, to miej­
sca łzami zroszone musza być wyc!ęte. I osoba, 
która zmarłego obleka- nie śm e płakać, bo maci e; 
nieboszczyk nie znaklzie pokoju. Płaczą nozostali 
tác bardzo, że skrop ą koszulę śmiertelną, teły 
zmarły po inna powróci- Mianowicie dz'eci, któ­
rych śmierć matki za bardzo opłakują-, w nocy się 
ukazuią, i proszą, już się nie smucić- To wzrusza­
jące zjawienia się zmarłych dra« ci proszących ma­
tkę ustać z płaczem, jest powszechni, ludzkiem i 
odbija się naturami też w srie matek; raz zbliża 
Się 2marłe dziecię i pat/zy smutn.e na swą matkę, 
drogi raz wrskazuie na swoją koszulkę mokrawą, to 
znov u rosi w ręku dzbanek łzami aż do wierzchu 
mmełniony.

To rozwodzenie sie nad smutkiem ludzklem po­
zwala nam głęboko zadrzeć w dus/e ludu dawnycn 
i dzisiejszych czasów. Przy+em pokazuje się dz.- 
wna zgedrość pojęcia o gwałcię łez. Zawsze po­
wraca ta sama idea zasadnicza Nieitrriarkowane 
łzy przerywają odpocz^mek nieboszczyka, rów no- 
waga zaś pozostałych i nawet ’ch wesołość pocie­
sza ich i we wieczności. Ta ooinia ludzka objaśnia 
też starodawny zwyczaj Górnoślązaków; b’esiadę 
pogrzebową i wesołość przy nie; panującą; ma ona 
gości żałobnych y>nagrodzić za ich udciał w po­
grzebie, to jest pierw-sza i wogóle jedyna nvśl po­
zostałych, w rzeczywistości zaś tea zwvczai w ko­
rzeniony w prastarém wyobrażenm o usposobień u 
pozostałych przy7 ; po pogrzebte- Zresztą ten zwy­
czaj biesiady na Gómym Śląsku powoli ustaje w 
dzisiejszych czasach, nawrnt po ws'ach, gdzie był 
najbardziej uJubiony. Dawniej zac1" wzywała go i in- 
teligencya; pewien dostojnik Goinego śląska — 
sam już w grobie spoczywający — raz opowiadał 
w mojej obecności, ze ojciec jego w testamencie 
wyznaczył pewną kwotę. Na pckrzefcis&ie gości 
żak>jcya> tyie: Na wypijcie ty.«-

po raz pierwszy w Wielkiej Dabrówc :. Ponieważ towátzysrwr 
w zeszłym roku dopiero założono, a zaś z powodu powsta­
nia sokoły nasze nie m.aiy . pCiobu aię do tego czasu doako- 
mlt wykształcić w ćwiczeniach cielesnych, Wiec p-tybyło z 
sąshdnich Brzezin pięciu druhów pöd przewodr ictwem p. Je­
rzego Króla, którzj występy SokcJów naszych udosko ia‘ili. — 
Przedstaw enie teatralne, jak i występy publiez i- sokolic, skau­
tów i sokołów wypadły ku najwiotszemu zado*voWiu wszyst­
kich gości, nagrodzone rzęsijtym, oldajaini po każdym akcie 
odegranej sztuki, jak i po każdym wys,jp^. — Niechaj postę­
powanie naszego mło*,ogo towarzystwa pobudzi drugich do 
oświaty, ażeby się przekonali nasi wiogcwie, że nigdy jesz- 
cześmi nie dążyli w naszych towarzystwach polskich do po- 
tępiania i zgwałcenia obcego narodu, jak to czyniły , ferajny” 
niemieckie z nami Polakami, lecz pragniemy tylko na di chu 
naszej narodowości się kształcić i ciało hartować. — Naszemu 
prezesowi oraz naczelników* składamy za ich dzielną p-icę 
w ostatnich tygodniach mi serdeczniejsze dzięki — Czołem !

S. S.
Fniowiee w Tarn Dgórsk em. Jeszcze mało lub tez 

wcale nie słychano, że i na Pniowcu żyje lud polski że i w 
tej wiosce jeszcze nie z'ipehiic wj rugowała german car a uspo­
sobienia narodowego polskiego. Bardzo silne wR.z.en>e zrobik 
niedziela 18. kwietnia na mnie. Po raz pierwszy Towarzystwo 
śpiewu „Słowiczek” się popisywało publicznie z swymi śpie­
wami. A członkowie tego towaizystwa się naw< t znakomicie 
wywiązali, odgrywając sztukę ,.Macoch" i pilnuj swoich obo­
wiązków”. Zaproś Luno nawet Tow. Sp ewu z Pia6eczny, które 
się tez licznie stawiło — za co im serdecznie dziękujemy, że 
nas poparto. lak już dawno zauważono, to największa za­
sługę koło tęgo ma p. Gwóźdź. Chociaż go i gtrmanizałorzy 
przęśl idu nawet mu śmierci j grożą. Lecz, p».iie Gwóźdź. 
Pan Bóg iszczę o żadnem nie zapomniał, to i o panu nie 
zapomni i nie da ci zaginąć. Widzieliśmy w tę niedz eię, że 
p. Gwóźdź ma wieik,.; zaufanie u ludu z Pniowca. Urządzali 
i Niemcy o tym samym czasie przedst wienie teatralne chcąc 
prztz to Pol;kom niepowodzenie spowodować, lecz bez sk-itku; 
bo Polacy zroz"miełi inrryji niemieckie i tłumnie poszli na 
przedstawienie polskie. Niemcy znów tak wielkie [jowodzenk 
mieli, bo aż 25 uczestników i parę dzieci szkolnych. I tu 
trzeba nadmienić, że pomiędzy temi uczestnikami byli zwiękrzi 
tac;’, którzy nawet nie wiedzą, kto ich zrodził — czy Polka cz* 
NLmka. Bo gdyby sobie przypomnieli, że ojcowie ich *ą Po­
lakami, toby się rumieńcem okryli na lire wspomnienie, że 
obcyeh swoim groszem wspierają. Czarny.

si*do.W!i z bliżsTCii i dalszyeii stron.
— Polski Komisaryat Plebiscytowy dła Górne­

go Śląska otrzyma' następujący telegraf” i Pozna­
nia: Na linii Ostrowo - Kempko stoją takie ilości
wagonów z ziemniakami, że lhiia Ł‘.pełnie zatara­
sowana. Zator rzekomo podług oświadczenia tu­
tejszej dyiekcyi kolei polega na tem, że Slesk tAe 
nadsyła paro^Tzów do przewiezienia pociągów ze 
Śląska. I^oszę natychmiast peerynić odpcwitdme 
kroki celem usuń jęcia przeszkód- Ziemniaki się 
psują. Dalsze ładowanie będzie trzeba wstrzymać 
Odb ór tełegiamu potwierdzić.

Za szefa oepartamentu aprowizacji:
DrzażdżyńskL

W 17. wieku panował po miastach (nuńej po 
wsiach) na Górnym Śląsku zw yczaj, że przed wy- 
m'e<ieniem irumny z domu żałoby przychoc f na­
jęty w tym celu chłopiec podedrzwi i woła*; »Nagi 
i goły wyszedłem z łona matki, nagi i 2oły muszę 
powrócić do ziemi c. Ten zwyczaj zupełme ustał- 
Jak dzisiaj tak i dawniej obierają ni eboszenyka w 
mundur stan<>wi właściwy, jeżeli za życia taki po- 
siad l Zabobony zaś, które gdziemdrej, szczegól­
nie na Rusi, jeszcze dzisiaj zachowują, na Gón^mi 
Śląsku już wykorzenione. Na Rusí, jak p:sze pe­
wien autor w jednej broszurce, dawają zmarłemu 
do trumny wiele niepotrzebnych rzeczy Tak umarły 
r.msi dostać czapkę, zwykle futrzaną, baranią, żeby 
mu me było zimno w głowę, i żeby miał w czem 
chodzić; *aią mu laskę do trumny; «akieś, choć dro­
bne monety, a nawet nieraz i r»: karmy, ehoćbj :;a- 
vrařek chleba. Jest tam wiele innych jeszcze zabo- 
bcmtyeh zwyczajów przy s?mvch pogrzebach, np- 
że wjmoszai urnaiłeg - nie przez drzwi, a je rrzez 
okno; że wynosząc k:ka razy trumną uderzają w 
próg d".«TTt”. Są to, tak powiada rzeczowi autor, za- 
Sytk: pogańskie.

U nas na Górnym Śląsku odbywa się pc grzeb 
dzisiaj w formie czysto kościelnej. Tylko . i i u nas 
uderz oą trumrą wynosząc 3 razy w próg. Chuciaż 
przepisy kościelne tego zwyczaju nie znaią, to je­
dnak nie jest marnego inniemama, a też nie zabo­
bonnym. Przeciwnie, jest wyobrażeniem, szcze­
rym i uzasadnionym, ducha h-du w istocie gîeboko 
relie jnego. Wynoczony w trumnie niebo« zczyk 
przekracza po ostatni raz próg swego domu i czyni 
to w imię Ojca i Syna i Ducha św" Tak więc ten 
zwyczaj się nie sprzeciwia chrześo ańsk emu poglą­
dowi świata: można go po chrzęściańsku prze­
kształcić i wykładać i dać mu znaczenie wyzsze 
i uszlachetnione

Isfcreją jednak aHw isłutaty i tu ny Górnym 
Śląsku dawniej pewne o"'nie, 1 tóne można nazwrać 
zab<rf)cnnani. Dusza przy '-^TC- człowjoka nic 
2asa z webodzi we wteczŁoćc. mcz poeoctsfe w po-



Wmę ponoszą niemieckie v-(adze kolejowe, Kto 
-e nie przy siaty na czas lok<motvw. Po stronie 
liemieckiej rozchodzi się tu naturalnie :> rozmyślną 
działalność na szkodę Pniaków. Wielkie łranspor- 
tv żywnościowe z. Poznańskiego psują całą rcfc^ię 
niemieckim podszczuwaczom. dlatego więc pozosta­
wia się ca^e mnóstwo wagonów z żywnością na 
firrii Ostrów o-Kempno pozwala jąc na to, aby cenne 
»wary zgn; ty. Lis tność górnośląska p*x>testi tie jak 
iajo«itrzei przeciwko tak lekceważącemu truktatc- 
waniu jej potrzeb i domaga się. aby je1 przyznano 
ialeko idącą kontrę w sprawach aprowizacyi.

— Niemcy przywłaszczają sobie kírťlk prze­
znaczone dla Cieszyna- 15. kwietnia nadeszły do 
Kluczborka ziemniaki przeznaczone dla Ślą­
ska Cieszyńskiego. Ziemniaki te były z Poznań­
skiego. Niemcy zabrali 11 wagonów i wysłali bez 
wszystkiego do stacyi: Karlsrmrkh Mannl eim- 
Wrocław, Schottwitz - Oleśnic • topr cga^en-Wro- 
cław. Hirschberg - Wrocław, iirbenheim - Wrocław- 
r»rossbre^enI*ach - Wrocław. N;emcy do chodzą juz 
fc niesłychanej bezczelności. Prąd polski z caią 
itancwczością roczyni odpowiednie kroki.

— Zapytanie dc O. L Z zapasów sprowadro- 
tfycłi z Polski oddane dotychczas O- L (Górnoślą­
skiej centrali żywnościowej) 150 wagonów mąki. 
t mąki tej miano ludności v ydać udziały doda Go­
itre Dot-id an: łuta nie rozdano. Tak samo otrzy­
mała O. L. 87 wagonów kartofli. Zanytipemy sie 
x całym naciskiem co s*ę z żywmośśą tą tiziek*? 
Dnmframv się usilnie, aby zapas-" te rozdano iak 
najszybciej. Aprowizacja Górnego Śląska cierpi 
na tale liczne braki, fż zcierpieć nie możno w ża­
den sposób- ab:r z żywnością, dla ludu śląsldego 
przeznaczeni, otchodzono się w tak dziwny spo­
sób, jak to rdb' O. L-

—- Towary zakupione w Poznanfa jak cukier, 
fbarmelada. smalec, Komlsaryat Plebiscytowy c^ce 
rozdzielić sam między ludność. Ponlewa* nie ma­
my zet fama do O- L-, która fest jeszcze w rękach 
niemieckich Tymczasem IrtenJm tiira i Opolu n 
chce na to Dozwolić. Ludność górnośląską zaś w 
swei strony nie pozwoli na to ab’ towary ct»ro- 
^dzDne z Polski mi?ły być rozdzielane bez |e| 

kontroli W) szły do Perllnx

Bytom Walne zabranie Banku Lu­
dowego w Bytomiu, na którcm zarząd 
przedłożył do zatu »rdzenia bilans za rok 1919, 
miało znowu Lposobnoć stwierdzić, że bank Ludo­
wy m mo uciążliwych i niekorzystnych wmrunków 
wojną spowodowanych i w roku ubiegłym doznał 
znacznego rozwoïu i przezorną gospedarką potra­
fił się ustrzed7 od strat dotkliwszych Nie będzie­
my się w tym względzie rozpisywali, aby nas nie 
posądzono, że z urzędu i bezkrytycznie chwalimy 
naszą najstarsza instytucyę barkową na Górnym 
kląsku, uważamy jedakże za wskazane pcdCrrerlić.

bliskości trupa, tak. będąc jeszcze chłopakiem, sły­
szałem to częściej mówić. -. Zaś opinia była taka 
Zmarły przez pewien czai po pogrzebie siedzi na 
swoim grobie albo wstęouje na wieżę kościelną, 
rby zadzwonić. O północy zaś musi być w grobie. 
Mianowicie na miejscach, gdzie odbyły się dawniej 
bitwy, da się w noev strzelanie i uderzenie w bę- 
ben słyszeć; także na miejscach morderstwa i tra­
cenia i ATzęjzfe rdzie się było raz nieszczęście 
<tało. Ba rdz d rozpowszechniona bj la dawniej na 
Górm m Śląsku zabobonna powieść o białej kob.e- 
ęie, która kilka dni przed śmiercią wr domu żałoby 
mała s:ę pokazywać, mianowicie w ramkach- Tak 
w zamku irabiów Koionna w» Wielkich Strzelcach. 
O zamkuw Krapkowscą ch pisze Sinapius. że w »ku 
1722 bezpośrednio przed śmiercią hrab ego Erdma- 
tia. J:ra£kov* icach, w Sfcradurie i w Księ
>+v, ‘e Opolsko - Racibntskiem »biała kobiet?« była 
x id z tana. Ozy znane są takie powieści czytelnikom 
\eż jeszcze o * lł1 ch górnośląskich zamkach?

Zapewne iest w<ele innych jeszcze na Gimym 
Mąsku mnieman o . nr erci ludzkiej. Powstaje n. P- 
bardz« v elki wiatr, tećy musiał ktoś popełń ć sa­
mobójstwo, któremu szatan teraz wydzwonią. Pro- 
6ZÇ czytelników o nadesłanie do redakevi op;su ta­
kich i podobnych powieści, jakie gdzie istniej alho 
Istniały.

Zu ycza.l- trumnę a -ricami o zdobiąc, jest bar­
dzo stary 1 był też zrwsze Górnoślązakom znanv. 
Mianowicie trumn" zmarł-ch młodzieńców i dzie­
wic pokrywali vicncanv i kwiatami. Ale wopóle 
postępował, sobie w tej m e^ze z wJelkiem umiar­
kowaniem. Dzisiaj wieńców »upelnie n epotrze- 
bnyc*’ moc wielka. Lepejbv było, zamiast wień­
ców złożyć jakąś ofiarę dte biednych i na Msze św. 
za duszę zmarłego.

Ks. Dr. W.

że ? my umiemy się gospodarzyć, a zreaztą niech 
nczfcy sarpe za siebie mówią

W roku 1°19 Bank Ludowy miał przGew^yst- 
kiem znacznv przyrost w depozytach, co 
świadczy o niezmienieni wśród rodaków nar’}ch 
zaufania* do banku. Przyrost ten wynosił 3'79118 
mk- 65 *en„ wskutek czego stan depozytów doszedł 
do sunv 16 milionów 35S 970.10 mk- — Nie podniósł 
5ię w rówrvm stonniu stan pożyczek- 
cu rok« 1919 naWalo *ię z tetrn tytułu Ml o 1? rm- 
bouów 03-17f/ 15 marek. poJeg? to na ten żc po­
pa t p? ’-PŹ"czVi brd ^ ogóle mniejszwi ni* po mne 
lat-> Wśród ludu bvin i fes* -e-zrzc bardzo w**’«* 
gotówki a z reszt? rre budowano praw's woale 
i mało kupowano niercrho npśei. na oo zanyvrzai 
do tac pomrę bankowi byłe rcrłrrebna. — Nie ru­
ch om o ś r i. którvch noria,dał Vlka w rożnych 
miciścowoMarh oozbvf s> bank prawie wszv«ft- 
Wch ze zyskiem SO 401 «0 mk.. zatr^uTrac Mk ? 
^nrl -v któi m «3 lokale bankowe 1 bu^owisVa w 
Piekarach. Pnâlftosoi te «u hipotecznie znpjjar-e 
z wartoścłą 128 000 mk- ale wsfrTość î-"h rze.rzvwi- 

wvncp! wierci m‘ż 3 raz" t"łe — P a r i * r p w 
wartościomyrh po^-ad?! bm*V za ■■;-4
rrk. 55 fen- akcvl Pr.nkn <3nót« <■ 7 rr-bko-
w"ch Centralnego banku ‘dl? «mółek) za ?50_0°o ~ia- 
rek Tc ostatnie imfiesz.-zo-To w ses+awjenin b’ T* 
sry.»m z tzka t"fko wsrtnśr--. wartość ich barko­
wa jprłrnnjifp Iprl— pkjle C* -”iO ruk-

W zestawieniu bUcnscwem naidMa+nietszemi 
pozsTA am i są fundusze rezerwowe, któryc spółka 
posiada aż 7 Są to fundusze, które snółka z bie- 
g'em czasu uskładała ze zysków, a których prze­
znaczeniem jest zabezpieczyć zawczasu kę od 
wszefk’oh możh‘wArch strat pod różnorakim wzplę-

c__ »___ „rr .TTYT 1-łrrrrm tvlko
walne zebranie rozporządzać może, rezerwa spe- 
cyalna oo wspólnej dysoozycyi zarządu i ra dy, nad­
zorczej, są rezerwy nieruchomości, papierów war­
tościowych, emerytalna i jubileuszowa oraz fundusz 
wojermo-likwidacyjny. Ten ostatni jest przekszłał- 
coi-Aun i uzupełnionym fimdus^em wojennym, jaki 
spółka podczas wojny utworzyła. Wtedy ehodziło 
o to. b}' zabezpieczyć się przed stratami z powodu 
Avr>jnv, gdy zaś wojna ustała, należało pomieć o 
tem, by były pod ręką fundusze na pokrycie strat, 
któreby ze zlikwidowania stosunków p^zez zmianę 
granic itp- powstać mogły. Ponieważ w tym kie­
runku możliwie są straty znaczriejsze, ile że sto­
sunki ułegają wciąż zmianie, i to na gorsze, a pie­
niądz traci swą wartość, przeto należało fundusz 
ten bogadej zaopatrzyć. Do funduszu zeszłorocz­
nego wynoszącego 41 683,10 mk. po dopisań u 4% 
— ja księ to zwykle czyn, — przekazano z gór" 
ze zysków 50 000 mk-, z funduszu nieruchomości, 
który nie był już potrzebny w dawniejsze, wyso­
kości po sprzedaniu domów — 100 000 marek i z 
rezerwy specyalnej 307 249,60 marek, tak że wy­
nosi okrągło pół miliona marek, a z taką su­
ma można już cos począć. — Ogółem wszystkie 
w Jasne fundusze i rezerwy Avynoszą teraz 1 399 044 
mk. 95 fen. a wzrosły w stosunku do końca roku 
1918 o marek 278 052.—! Udziały, kiorr two­
rzą również własność spółki, wynoszą 377 949.45 
mk., wzmogły się więc w tvmee czasie o 21 613,75
narek-

Z zestawienia powyższego wynika przede- 
wszystkiem dla członków' spółki, że aczkolwiek to 
spółka z nieograniczoną poręką. to jednak dz^ki 
zabiegliwemu i przezornemu gospodarowaniu ża­
dnego czionka głowa z powodu tej odpowiedzialno- 
ści me zabcli. Rzecz albowiem przedstawia się 
tak: Požvczki zapewnione są. 1) hipotekami na
sumę nom. 15 279 633 mk. ; 2) polisami zabezpiecze­
ni na sumę 62 50u mk.: 3) książeczkami depozyto­
wemu na 144 587 mk.; 4) papierami w'artościowem’ 
na 172 300 mk. i 5) mnemi zastawami na sumę 88 
tys. mk. Dopiero więc, gdyby wszystkie te milio­
nowe zapewmienia pożyczek miałyby nie posiadać 
żadnej wartości, gdyby i milion 776 000 marek ma­
jątku własnego spółki miał nie starcz:» na pokry­
cie strat, ootrzebaby jak ejś dopłmy ze strony człon­
ków. Nie bez przesady więc powiedzieć możemy, 
że byt™nsik. Bank Ludowy jest silny jak dąb wśród 
burz i wichrów' wyrosły .

Ze zysków uchwalrno 8% dywidendy dla człon­
ków, — 40 000 mk. przekazano do funduszu wojen­
nego likwidacyjnego, a 17 537.95 mk. do funduszu 
jubileuszowego.

W końcu jeszcze warto zwrócić uwagę na to, 
że bytomski Bani Ludow y ieszcze w roku bieżą­
cym będzie obchodził ćwierćwiekowy jub leusz 
działania- Mozę być, że ze względów na rhccne 
położenie polityczne obchód uroczysty jubileuszu 
tego zostanie odłożony do chwili dogodniejszej. — 
K< rzystamy ze sposobności, by spółce iuż dzisiaj 
wraz z uznaném jej zabiegów wynurzeć życzenia 
dalszego jak najświetniejszego rozwoju i najrbft- 
szych skutkowi pracy około podniesienia dobrobytu 
naszego ludu. Szczęść Boże!

Bytom- S rejk w bytom bklch stolar­
niach wytućhł we czai artek. Czeladnicy stolar­
scy żądają na godzinę 53C mk. t > 50% więcej, 
niż dotąd.

— środo w'y 21. 4. targ na Jcrnïe’i o y 
dło celował małym snedem ale za to wygórowa­
nemu cenami. Koni było do 1500. kóz 20 a z bydlí 
tylko 1 krowa. Krowę sprzedano za 7000 mo* zs 
kozy płacono 500 do v00 mk. a za konie śreiu>c.i do­
broci 4 do 5 tys. marek, za Avyborotve od 10 do If 
tys- marek. Za poavozv (landa) zadano 7000 mk 
O ile handel na ta*gu końskim był słaby, o tyle na 
jarmarku był ruch cżT wiony.

— W ostatnim czasie mnożą się ha 
cmentarzu przy ul Piekarskiej wypadki grabiežv 
Kilka grobowców zostało okradzionych z ornamen­
tów’ (ozdób) metalowych i tronzowych To świaJ 
czy o upadku i zaniku czci, winnej dla zmarlvc’ 
wiernych.

— Magistrat bytomski przestrzega pu- 
bl ezność, zwiedzaiącą parle leśny w Dąbrowie 
przed 7Hrwanie*n zieleni z drzew : krzew ów'. Wsz: - 
stkie wypadki będą karane jako szkód}' leśne- — W 
medzielę i święta me wnlno jeździć na rowerach 
chodnikami lesie m:eisk:m. — Z powrndu przepeł­
nienia kolejek elektrycznych z Bytomia do Dąbro­
wy uczepiają s;ç ZAA'laszcza młodzi na buforach 1 
schodkach wagonoAvych : takie cza'uv jako zagraża­
jące bezpieczeństwu ż"cia będą równ.eż karane

Lîpiny w B\domskiem. (Uprzejme, bra­
terskie zapytanie). My parafianie polspy 
7 Lipin zapytujemy się tutejszycłi przywód^cćw' 
»Str- Nar- Rob « kto ich upoważnił do mięszania s!ę 
do spraw kościelift'eff? Zamiast się sprawami rn- 
lîtvcznemi zaimow'aé, i szerzyć zdrową, polską 
oświatę, co nam Polakom wobec nieprzych} lności 
wrogich nam żywiołów jest bardzn po+rzcbne, to 
wy panowde Avnosic’e wr nasze szeregi rozstrój i roz­
dwoi». Mv parafianie polscy i członkowie »Str. 
Nar. Rob.« nic życzymy soh e. bj' polił}'ke wnos ć 
■do spraw' koście!nvch. Eh-isia? dosyt na tem. Za­
przestańcie też walki przeciw naszym ga-etom.

W. S.
Katowice. (Czy znowu podrożenie ko­

le j o w c?) Berlińskie gazety niemiecki« piszą, że 
niemieccy kolejarze zażadall znewm 100% poprawy 
zarobków. O ile rząd te żądania uwzględni, to tem- 
samem musza podrożeć bilety i frachty kolejowe 
o 100 do 150r> dzisleiszej taryfy. — Oto rai i do­
broć jaką niemiecka sccyalnademokracya uszczęśli­
wia lud- Gdybyśmy na Górnym Śląsku pod wzglę­
dem komurukacyi kolejowej nie byli jeszcze z 
N emcami związani, i nie cierpieli z powodu tych 
socyali! tycznych eksperemewów dokonywanych na 
społeczeństwie, to możnaby splunąć na ten niemie­
cki galimatyusz i spokojnie czekać dopóki Niemcy 
sobie łbów me pozrywają. Skoro atoli tak n*e jest 
to jedy rym ratunkiem dla Gomcgo Śląska jest zu­
pełne uniezależnienie kolei górnośląskich od komen­
dy berlińskiej.

— Wielka kradzież papierosów 
ra 56 tyś. marek u kupca Borińskiego została wy­
świetlona. Prawdę całq zdcbycz. kilkadziesiąt ty­
sięcy papierosów', wyśledziła pollcya kryminalna w 
Lairrahuc:e : łup był dobrze ukryty w' sianie u pe­
wnego właściciela. Sprawcy zostali przyareszto- 
w anr

Bogucice. W nocy na środę wyprzatnęli zlo- 
dz'eje do nitki pom’eszkanie inwalidy Botura- Bo- 
turowie bawili się w esoło na weselu i kiedy wrócił- 
do chałupy, było mieszkań» próżne.

Ruda w Zabrskiem. Wydział powiatu zabr- 
skiego wyznaczył dla pozostałych ofiar katastrofy 
na Kastelengo 1Ó tĄ'ś- marek Nie jestto w prawdzie 
w iele, ale zawrze coś-

Łabęty pod Gliw icami. Przed paru dmaml wy­
wiedli w nocy złodzieje w domen.e w Dzierżnie 
Duchaja na chów'; wartości 7000 marek. Po złudzie 
jach nie ma śladu.

Wójtowa wieś poi Ghwicrmi. Nierobiś Sch 
tuztąd ukradł w handlu mydła Lohmeyera około 50 
funtów' mydła i w' chwdli. kiedy się w'ynosil. zosta' 
przytrzymany i w ręce policyf oddar.y.

Z Prudnickiego. Pogranicze plebiscytowe w 
fowieci“ prudnickim obsadziły W'ojska \\ło*kie. 
M.anow'cle gminy: Sełilogwii« 30 chłopa, Olbrach­
cie. Solec, Kp busz. Brzeźnica, Pogórz, Rzimiko- 
wdee. Przychód i Smr^r-’a 10 do 12 żołnierzy. W 
S^hlogw itz?. Krobusz - Pogorzu są oddziały kon­
ne, wszędzie indz:ci o, działy kolarzy. Poszczegćl- 
rc posterunki mają z Głubczycami^ Głogówkiem 
Krankowicami teleofniczne połączenie.

Z Strzeleckiee C'łem zapobieżenia paskar- 
stwu i poskrumier. roriśćirictwa i złodziejstwa w 

ręgu strzeleckim r, j 1 mriejsze cddzir'_ ttra- 
ży bezpieczeństwa w Le^n cy, UjeźdzJe. Zales.u. 
Z-mnowćdce, Zaw'adzkiem i Simiszowle stacyono 
waue.

jGogo’în w' StrzcleckSem. Ze stajen v'?nlenni- 
ków' pod Górażdże..i w'vwiedli zfoóreje dwu ar- 
tościowe wmłachy, maści gniedej. Dyrekcya wry- 
znaczyia na wrycieizenie kon odradów wie^ą na­
grodę.

Zaltrzó ■ K-z>vkicm- Udział w pogrzeb c
śp ks. dz!?kaf *“óo Karola Wallów ego, ~a- 
•mjtao nL M ud» ’***<*■ t USZDJ SitTZti 1 brf^7D&ZCZft był



imrryuiL Nietylfco wsryscy parafine aie *iawç.i 
bierni z dalszei okolicy 1 30 koofratróu wzlçlo 
idzlał w żalobnyir obrządzie i oddalo cześć zaślu­
bię Zmarłemu w Panu-

Z Hulczyńskleso. Listy i karty pocztcr e, wy- 
iyłar«e z Górnego Śląska do huîczyiîskicgo obu odu, 
odstąpionego Czechom pou inny być flankowane 
wedle taryfy, obowiązującej Czechoslowacyą. List 
zwyczajny 50 fen., korespondentka 20 fen. Za wszy­
stkie listy i kary za mało ofrankowane murza od­
biorcy płacić dotkliwe portoryum karne 60 hal.

Czamowąsy w Opolskiem- We wtór* k spaliła 
się stodoła i remiza gospodarza Jana Kasz ■'ego 
Wszystkie zaoasy słomy, siana, maszyny rolnicze, 
' narzędzia gospodarcze, stały się pastwą płomieni. 

łrzvczyna pożaru dotąd nie wyjaśniona; szkoaa 
tbielka.

Rabin Bnroste’o i srn ]«go TroękH.
W socyal - rewolucyjnym dzienniku „Swobodmja 

Rossia” opowiada Beym o gwałtownej sceme, jaka 
zaszła między ojcem Trockiego, rabinem Br nsteinem, 
a jego synem Trockim /apewna«ac, ii w słowach je­
go metné żadnej fantazvi:

Działo się to z górą przed okiem. Do Moskw/ 
przybyła / Rósyi połudmowei żydowska celegacya dla 
rokowań z dyrektorem Trockim z powodu ueb. -pie- 
czeństwa zagrażającego ludność* żydcwskiei, dzięki 
działalności wod*a bolszewickiego. Delegacja włożyła 
na ojca lrock*ego, rabina BronsLma obowiązek roko­
wań z synem przy pomocy dwu rabinów, jacy zgo­
dzili się mu towarzyszyć.

Do przepysznego gabinetu Trodde»o wszedł stary 
tłużący — pc bolszewicku — towarzyss-kuryer.

— Towarzyszu • komisarzu, wasz ojciec przyjechał, 
'am czcią.- . ,

Trockij podnosi głowę schyloną nad papierami.
— Powiedz, te może wejść
Do gabinetu wcuodzr starowiną o bibli jnyp wy­

glądzie, raoin Bronsttin w towarzystw: owu żydów 
w szatach rabinack*ch.

- Pokój z tobą, mój synu — skłonił się, podaiac 
rękę stary rabin

- Jak się masz - rzuca Trockij, nie odwracając 
głowy — mów prędzej, rzego ci potrze!« Nie mam 
.zasti

— Synu mój — 7aczyna rabin, usiadłszy na krze­
śle — przysłała innie do ciebie oas a delegat ya żydow­
ska, żebym a powitdziaL ze 'wnją driałalnoć«a po- 
bifChasz nas do zguby. Opumiťaj sie !

jesteś żydem i dla narodu iweco powimene »mie­
nić swoją politykę, tub ustąpić, gdyż gromy Jehowy 
gotowe za ciebie paść na cały naróc Przeciwstawiasz 
nam zmęczone masy narodu rosyjskiego— Jskarzają 
nas o wszystkie nieszczęścia, którym jesteś wmicn i 
wot kominrzc Lud wini nas o grabieże, stracenia i 
L strzelania, dokonane na podstawie twoich cekre- 
ów... Mówią, że chcemy zbudować w Rosy' Svon 
Synu mój, znowu grozi nam rzeź l to ty — zyd — 
ïubisz swój naród!

Czyliż n-r nasze płowy padnie krew urzelana przez 
ciebie !

Czyż my uczciwi żydzi winr* jesteśmy mtszczęś- 
iom Rósyi ?

Czyliż mamy odpowiadać za to, co wvprawiarr ty 
i twoi komisarze ?

Widocznie Trockiemu znudziło si» słuchać wyrzu­
tów oica, wiec zagadnął:

— Boicie się pogromów, ich me będzie. A óde- 
gacyi powiedz, że na nią na plewił !

Rabin Bronstein wzdrygnął su£ jego oczy rozsze­
rzyło zdziwienie. Ale w sekundzie opanował się 
przed siedzącym za biurkiem synem.

— Synu mój, mówił an z tobą, jiko człenek dele­
gacji żydowskiej. Wołała mnie, myśląc że ty pamię­
tasz czwarte przykazanie i posłuchasz swego ojca. Te- 
az będziemy mówić z tobą, jak twój ojciec i jako ra­

bin, sługa boski. A -jatem słuch ij:
Nie przestrzegasz ty przykazań Mojżesza. Wypar­

łeś się Boga; stworzyłeś sobie zamiast Niego biłwan*
. skłauasi u stóp jeg^ tysiące oiiar, wzywasz imienia 
noski ego .udaremnię nie przechowujesz sabatu, nie 
czcisz ojca swego zabijasz, cudzołożysz i uczysz in­
nych tego, ówiadczy&% fałszywie przeciw iwenu oitz- 
uemu, uczysz wszystkich pożądać domu, bydła i mie- 
ria bliźniego swego. Poniewierasz wszystkie przyka­
zania Jehowy. A u to Jehowa potaż: cię gromem 
gniewu swego ! Było mnie, staremu słuaze . ozemu le> 
aej widzieć syna swego chrześtianinem, niż bezboz- 
-iktem !

— Czyś ty z\yaryował, stary? — odparł Trockij.— 
Zo ty miue straszyć swoim Jehową? Wiedz, że me 
testem żydem lecz Mternacynuabstą. Możesz powie- 
izieć to waszej delegacyi.

Ręce rabina Brccistelna ir.'uiowolnit podnioslv się 
w górę ku nijbu:

— On wyrzeka sat b.weS? n310011' Słyszysz Wszech­
mogący? on wyrzeka S’£ Ciebie i swego narodu I

— Ależ nie krzycz tak — niedei pliwie przerwał mu 
trocki j.

irtarztc groźnie wjprestował się, oczy jego gorza­
ły gniewem starych proroków

- IJanx odałnt mówi« d: OMJntfaj sięl — lob

przeeraę aj srojem ojenwsaem I rabfnowsLfe-n prze­
kleństwem.

Trockij również wstaje i staje naprzećwko płoną­
cego gniewem starca. Wzrok ich krzyżuje się. Nagłe 
uśmiech drga w *warzv Trockiego

— Zanim mnie przeklniesz, powieszę cię!
Syn zwyciężył Audyencya okcuczcna Rabin Bron- 

sten wychodzi . * rbiony z nisko (puszczoną głową. 
U progu strząsa pył ze swoich starych nóg Dwaj to­
warzyszący mu rabini postępują za nim w grobowem 
milczeniu.

Co dostani siny w przyszłym tygoth.u?
Za czas od 26. 4. 1920 do 2. maja 1920 wydzielane bidą: 

200 gr. la roli zi 1.46 mit. (1 Junt 3.64 mk ),
30 gr. kortek na zupy za 10 fen. (1 furt 1 rak.), 

w fcepadł raaała na kartę na maak>
100 gr. margaryny za 3.43 mk. Cl funt 17.20 rak'

Oprócz tero jako osobne pr-ydzielenie od piątku dnia 
30-go b. m. poezjwszy w sklepach masarskich rv* kartę ży­
wnościową C, odcinek 191 

100 gr. smalcu za 3.65 mk. (1 funt 18.20 mk.)
Przyj omitamy ró-vniei; sacharynę, którą nabyć możną 

■cszcze w drogervich i :: mękach na odcin :k 188 kartr ży­
wnościowej C

4 funty kartofli na znaczek kirtoriau 29 a i b razem.
Jako dodatek dla dzieci do lei 2:

250 gr. mąki jęczmiennej za 65 fen. (1 lunł \3ř mk.) 
w sklepach następujących Assmulh, ul. Fryderyk ,wska; Pa- 
terok ul. Piekarska; H. Walter, ul. Krakowsku Kascha, 
ul. Długa; Matlachoweki, W. Błotnica; A. Kosika, ul. Goja.

Był om, dnia 22-go kwietnia 1920 r.

nr er me. Lasy jęrybf pcSMBęga aD'«i a n r 
w osce naszej początkowo tjlln- we wtorki o godzinie 7-a* 
wieczorem. Rodacy, korzystajcie pinie z tej okazyi wydoako 
nalenia się w naszej mowie ojczyste' !

Chorzów. Tow. Oświaty św. Jada ma rebraan w 
n edzielę 25. kwietni- o godz. 6 w eerorem u p. Benkiego.

Kii mrowie-- row polsko-Watol. pod opeką âw Jó- 
ze>a ma w aMzielę 2~< kwietnia posiedzen.e o godz 6 wiecz. 1 
Vazné sprawy. Niewiasty i dziewczyny uprzejma zapraszamy 

Dęb. Tow. śpiewu „Lutnia” ma po liczenie » niedzidj j 
25. kw - ait po południu c godz 3 w lokalu p. Tom. Ro*zj 
v_irudzki). Bardzo ważne spriwy.

Katowice. Chór męski „Dzwon Zygmunta” ma w s» 
botf 24. kw-etn-i o godz. 8 *,-ozorem -ebn nie i ldcęyę 'pie- 
wu. Komplet członków bardzo pożądany.

Ruda- Tow. Oiwaty iw. Jacna ma zeoranie w nie* 
dzielę 25. kwietnia o godz. 4 na małej iah hrabiowskiej. Vv 
bór prezesa.

borze. Tow. gimn. „Sokół” ma miesięczne zebnnrf 
w pie(L.elę 25 b my o godz. 7 wiecz. na -ab p. Konieczn“«*

POCZTA REDAKCYL
Do Li pin, p. L. R- O üe nam wirdomo, to ni święU 

Vidk-inocne nie było urzędowego przydziału białej mąki i cu­
kru (Ha gmin górnośląskich. Atoli niektóre g.niny wydawały 
ze swoich dawniejszych oszczędności.

Do Boguszowie w RyhnicKiem, p. Kurzei, naczel­
nikowi niemieckiego „Sporivert.nu”: Sprostowań ia nie zamie- 
Icimy, bo w k"ospondencyi .zyczLwfgo” nie nu żidnitj 
Obrazy. Skoro się pan powołujesz na ustawę prasowę i f 11, 
fo ją na pierw tobie kup, ,-irzecz^Uj ale dobrze i potem «vedle 
wvmagaň tejże ustawy sprostov, mie nadeślij. — Nionieckicb 
sprostowań w gazetach naszych me zamieścimy, a za ttónu 
czenie trzeba osobno zapłacić.

MAGISTRAT.

SP74WY TOWARZYSTV', ZEDRANH łid
Bytom. Tow. gimn. „Sokół” wyrusz! w niedzielę dnia 

25. kwietnia w pohic„ o pckjł i Pîlkermâhlr na ooświę- 
cenie sztandaru Jo L pieu-nik. Wszystkich członków uprasza 
się o stawienie.

Bytoir Tow. Górnośląskidi Przemysłowców nu ze­
branie w niedzielę 25. b. m. o godz. 4 po pohnmu w Ulu.

Bytom. Narodowe Stron. Rcdiotnikcw ma ubranie w 
niedzielę 25, b. m. o godz. 2 w Ulu.

Bytom. Kół*-« Rolnicze na mksto Dytom ma posiedze­
nie . niedziele *>. kwietnia o godz. 4 po południu w lokalu 
p. Nowoka, ul Krupnicza V przyłączeniu o godz. 5 po—e- 

renn bytom.. .ej Gromady. Ponieważ ważne •prawy, proti 
się o liczny udział.

Mieć h q w i c e. Tow. Polek ma walne zebrane: w n_ s 
dzielę 25. kwietnia o godz. 5 w lokalu p. Vol—go. Z powodt 
ważnych «praw prt si się o liczny udział.

.UCSLAHU.
— Czytelnikom na zym zwracamy uwagę na ogłoszeni* 

Cati i warszawskiego, ’dôry będzie dawał orzod
stawienia:

25 kwicinia w Mikulczyesei,
26. kw.etnia w Tarnowskich Oóraeh,
27. kwietna w Mi-asteczku (Geonuberg),
28. kwietni" w Zabrzu,
29. kwietnia w Katowicach.

Bliższe szczegół/ na afiszach i programie

Szanownym czytelnikom polecamy aklad? 
naszvcb inserentdw.

Nakładem ł czcionkami „Katolika”, spo k wydawr'ciu, x 9gr. 
odp. w I tomiu. - Reaaktcz odpowiedzialny (w ■

!Jiw SztykowaU w Bjl aUn

W tygodmu od 19. ńo 25. bm. wydaje iif 
ns oaobę IbO er. konserw/ mięanyoh w oemi 
19.— mk. aa iunŁ Daiaei otrayma ą połowę, 
bpraedać rospooan o aię w aok-tv.

Bytom, 32. kwietnia 1920.
Magibtnt.

J. Fen s^ier,
dentysta«

ul. Krakowska v, I. ptr. u p Helmina.
Ząbu szt nnt îa kaueauko. Złote ko­

rony I mostki. Plomby orss wsaalkts prs­
te dentysty i io, wykonu (. po oenaoh prij- 
stępnych Prs, ruuję w e*r-»rtki i piątki od 
•oda. 9 —6-t»i Wio sorem. ___ ___________

Edward ttyšelych
mistrz stolarrld

t ; ly\om g.-S, lamoovrsi^a ulica 2
gę uaprai01 w aotoieu Naisw. Maryi P 

— Telefon 649 —»I
. ki 
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B ■ 
t E
S ■ wsMlhiegu redujs.
* * XoBplchc uitichlovame pokoi 

tako td pouyâuc mcDit
V'lctn_ la tryka z eleUtr. opalem

Wielki 
magazya mebil

fttîffïïS*;*» slntinc *Lole "tjrT'Pl- 31 *•r------- - 586 maay w., formy
■ Urąsrl '- meiutow.. ud 15 ereors. mrk sa parę.
fa^PfV CkOÍ3WI bl W cayaty mo- 
"* i. —. Biçany werk, od
U »nur. j. D u mi prcząweay.

bkujiuję zioło, sribro piaty.
_e, armntri w bzarlcja 
priystauek kcu |ki elektt

eee—e—eeaeeeeeeeeeeoeeeeee
^ - i. — t-* 'i -I

ai- ai u,, (UŚciowe t epozyij
. piac.mj po 4, i1/, i 3 proc.

I jianK iuudwy v ZabrziŁj

Jedyna polska ćnkiernia * resiaorao/aGtir§ki<$o
i Katowice, ulica Jana lO.

Znana pierwszorzędni kuchnię.
Własna auk erni i.

Obady od 12 do 3. Koiacya od 6 do 11.
Pierwpz arsędna uaługa- Ceny przyitąpae.

Coďsiecnia ‘mminwvsTycra»nebdiiN

jank przemysłowców
Odlít aï w Katrwfsaoh

róg ul- ^ror°oł'r j i Poeztowef, naprzeciw poczty

przyjmuje oszczędności
r wysokiem oprooeotowamem i według terminu 

wypowiedzenia.
Ztilatwla auełkie «prawy kredytów«,
ki-pno I mracdiiż polyeaek psńatnowyih, 

samiana waluty obcej.

Biuro Banku otwarte od godsiny 9-tej do 1 esej. 
W niedtiele i świętsi biuro samkntąt. !


